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Wychodzi codziennie wieczorem,
awt?’ Spółka Akcyjna Wydawnicza.

łWhunistracji: Lwów, uL Podwale 3 (Ta!. 73)

Car** pojedynczego 
egzemplarza

600 Np.
R e d a k t o r  K a c z e k * :  J E R Z Y  l l O N A R

Atirns Fecakcji: Lwów, u!. Chorąż&zyzny 31 (Tal. 178)

Lwów, dnia 9. maja.
Wża° ■ " -r'^ ^  kilku gości u siebie 
fcalnil ,0reg0 nazwisko nierozer-......V.
"/Unit; splotło się z historją wielkiej 
J®»y- M arszałek Foch zw yde- 
ł , em nad Marną zdruzgotał dzieło 
jstnarcka i Moitkego, oraz ich na- 
_ ępców. Na pobojowisku roku 1871 

lewiatan, przez długich lat 
Weszło czterdzieści przygniatający

Z ducha Bismarckowego
JJ^ e ta , Germania Wilhelmów za- 
I adnąć chciała światem całym.

dawało się jej wreszcie, że nie- 
i^Sz siły, zdolnej stawić czoło pań- 

,u> ku grabieży kierującemu cały 
. °i rozwój. — narodowi, systeraa-
■ycznię przygotow ywanem u do
^zboju. W  tern przecież przypusz-

eniu obłędnem Niemcy spowodo-
. -3ly wojnę światową. Hindeuburgi,
^dendoriiy  et tutti ąuaiiti chwilo
wymi s •Zy.mi sukcesami początkowymi za 
^ łs z y  w —  -  - - *

łząti 
zyst 
w t

'^ lecz Przedewszystkiem Francja —

~ j  w swym narodzie ostatnie 
czątki krytycyzm u, popychali goiK**.— n -, —hu.i Krytycyzmu, popychali go

^zystk iem i sitami do przepaści. 1
™ *  nią runął. Francja z aliantami iMecz -
JptężtK

ę W a ł .  ...yJ1Il,

^rsza łek  Foch-

łlą
Wsi
ftatu 
^ a łu .
S?otyk

nem uderzeniem powaliła 
®ntcy. A tym, k tó ry  ów cios przy

z w a ł .  wym ierzył i zadał, był 
"k rszałd  ~

Czyż wyjaśniać, czem stała  się
nas wygrana Francji? Była 

"Grzeszeniem Polski. W ięc tylko 
p r a ln y  jestto odruch, jeśli Mar-

s a*ek Foch z tak  ertuzjastycznem  
J^ ty k a  się u nas powitaniem. •- 
, szak on to, nie kto inny sprawił, 

utworzyła sie sytuacja, wobec 
r ° TG Powołanie Polski na nowo do 
■ Z a uznano za  konieczność. Gen- 
my5* strategik, dzięki zwycięstwu 

emu, stał się tw órcą nowego po- 
J^dku w Europie, dopomógł prawu 

nszności do rozerwania pet ger
mańskich, mających przedew szyst- 

Polskość zadławić na śmierć. 
Jest wiec dla nas Foch owem 

Zez wieszczów narodowych prze
je Miedzianem, a  przez naród \vy- 
iesfanCTn narzędziem Opatrzności; 
du J K)na(Jto przedstawicielem naro
dy k U węzłami wspomnień wspól- 
Z  z nami związanego. 1 słusznie 
Z sie dumni z powodu, że 

właśnie narodem, przodują- 
cywilizacji od tylu wieków, no- 
. ^ k a  zw iązała się przyjaźnią. 

■^Pieczętowaną traktatam i.
w ^ “Szcze moce cietrme nie dały  za 
ł ^ ane jeszcze w  podziemnyitc 
s a la c h  kują się młoty i miecze, o- 

się sztylety i w arzą sie truci- 
ny zło donvało sie znowu wla- 

ta, n&d  światem. A Francja i tym 
objęła kierownictwo w za- 

w S  kn złamaniu knowań, no- 
1^. nieszczęściami grożących 

' p °lska zaś cala dusza, ca-i1* 1*

FERDYNAND FOCH

P o f i r e n w a  N i e m i e c ,  M a r s z a ł e k  F r a n c j i .  A n g l j i
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i S
Syceni staje przy utej. ufna. źc 
^n ij za naszą zachodnią ścia

ną i zm aza od wschodui) usiłująca 
przesączać się ku Europie, w ra 
chubach sw ych'doznać będą musia
ły zawodu. i

W  osopie M arszałka Focha wi
dzimy jedną z rękojmij, że ilekroć 
wrogowie Francji i Polski usiłowa
liby zburzyć, nowy ład w  Europię, 
spotka ich ten sam los, jakiego do
znały Niemcy w r. 1918.

Lutów ze szczególną gorącością 
*Aiczuć w ita znakomitego wodza- — 

W ysunięty na kresy  gród nasz, tem 
głębiej odczuwa nietylko ból każdy, 
lecz i każdą radość Ojczyzny, że ty 
lu ofiarami okupić mu przyszło nie
rozerw alny z nią związek. W ięc w 
tej wielkiej ladości. jaka przejmuje 
Polskę całą z powodu, iż M arszałek 
Foch zawitał w  j^j progi, uczestni
czy miasto nasze z całym cechują
cym je zapałem i nietylko w swych 
annałach! lecz przedewszystkiem  w 
sercach zapisze dziś gościnę Mar
szałka Francji i Polski złotemi 
czcionkaojL

Z  prac naszych Ministerstw.
Warszawa, 9. maja 

Na onegdafezem posiedzeniu ko
misji ekon. Radu1 M inistrów uregu
lowano sprawę opłat w yw ozow ych 
od drzewa, przeprowadzono dysku
sje nad ustaleniem stosunku Rządu 
do przedsfęb orstw  p*awno-pań- 
stw ow j ch i uchwalono instrukcje 
dla przedstawicieli Rządu w radach 
nadzorczych i komitetach tych 
przedsiębiorstw.

Min. Skarbu zwoła w  p. tygo
dniu konferencję kupców' i przemy- 
'inwców cdjpm omówienia uprawy

zobowiązań w złotych poi. w s to 
sunkach prywatnych.

Min. Zdrowia publicznego dr. 
Chodźko wyjechał do Paryża na se
sję międzyna.'. urzędu hygjeny. Mi
nister weźmie również udział w u- 
roczystości 100 rocznicy urodzin Pa 
steura.

Na onegdajszej konferencji mi
nisterialnej pod przewodnictwem 
gen. Sikorskiego postanowiono w y
dać szereg zarządzeń w  kw esta 
starć polsko-litewskich. Między in- 
nemi ma być przeprowadzona au
toryzacja linii granicznej i reorgani
zacja straży celnej. Gen. Sikorski 
stwierdził, że rząd Litwy mimo de
cyzji Ligi Nar. nie objął dotychczas 
swej części pasa neutralnego i niepe 
koi granicę Polski, jakkolwiek kontr 
propozycje Galwanou.sk?sa  zostały 
przez Ligę 21. kwietnia odrzucone. 
W  sprawie tej postanowiono pod
jąć energiczną akcję na terenie mię
dzy narodow ym

Min. przem ysłu i candhi komun 
kuje, żfe nie wydaje się pozwołeni? 
na wywóz nasior koriczyny, p rz e 
lotu, lucerny, nost zyku, łubinu, rze» 
paku, peJoszki i wyki.

W Prezydium Rady Min. odbyła 
się konferencja w sprawie ostatniej 
redakcji ustaw y o reformie rolnej.

W edle nowej ustaw y em erytal
nej dla urzędników Ęąństwowych, 
nie będą wliczone lata służby facho 
wej prywatnej, spędzone przed 
w st^ńeoiein do służby państwowej.

 ---------- o—---------

W zm scn p i e  anty-katollckiej 
propagand/ »  Rosji s s s .

Nowy okólnik ^głowpolit proś wie* 
ta‘ . — Niezbędność i „żywotność" 
anłyrełigljnych dążeń sowieckich. — 
„Dziejowa" konieczność procesu 

polskich kapłanów.
(Korespondencja własna „hrazeir Lw.")f 

Pogranicze sowieckie. 8 maja. 
W'asz korespj.noćnt (E) dowiadu 

je się z  Charkowa: Polski w ydzia 
tzw. ,.glowpolit proswieta“ (tj. głó
wnego zarządu oświat/, politycznej!' 
wydał i ogłosił celem bezzwłoczne
go wykonania obszerny okóhnk, w‘, 
którym  w  sposób stanowczy doma
ga się, aby  w szystkie polskie orga
nizacje komunistyczne natychmiast 
wzmocniły sw ą propagandę a łty re -  
ligijną w śród robotników katolic- 
łuch. Między inmrnii okólnik poleca 
Polakom komunistom zorganizować 
we v;szystkich miejsccwościach, a 
zw łaszcza w  tych, gdzie mieszka pe 
wna ilość Polaków, w ykłady i od
czyty na tem at niezbędności oraz 
„żywotności’' teraźniejszego kursr 
antyreligijnlgc w ładzy sfcwieckie;. 
O dczyty te  mają udowodnić dziejo
w ą konieczność procesu śp. ks. Bud
kiewicza. oraz sprawiedliwość w y
roku. który zapadł w tej „rozpra- 
wie‘‘, aby w ten sposób „sparaliżo
wać złowrogie skutki11 antysowiec- 
kiej, „imperialistycznej w ypraw y1*, 
wszczętej z tego powodu przez ca- 

( ły św iat cywilizowany.
W ykonanie tego rozporządzenia

(uważano za „bojowe zadanie'* 
bitnem znaczeniu.

Rozmowa z F̂ dpandem Foĉ m.
W5 F0 MNf£Nf£..

Lwów, 9. maja 1923.
Było to w  Genewie, w  jesieni, w 

czasie Wielkiej Wojny...

Jest cicha godzina przedwieczor
na. W śród błękitnych pyłów zm ro
ku, sypiących się na miasto z blade
go jesiennego nieba, wędruię ulica
mi Genewy, starej stolicy kalwiniz- 
mu — ku brzegom Lemami. — W aż
kie. ciemne uliczki dawnej, średnio- 
ufl&czflej jesacze części miasta, puste

są i ciche o tej porze. Tylko szept 
szybkich nurtów Rodanu rozbrzm ie
wa czasem w ichzałoraach, ściszony 
i daleki, poaobny owym tajemniczym 
głosom i echom rnoj d.ini- gadającym 
swą niestrudzoną opowieść we 
wnętrzu muszli, -  kiedy ją zbliżymy 
do tu cha. Miiam moją koclaną „Brasa 
serie des Ljlas", gdzie spędzam tyle 
godzin na wertowaniu gazet i — 
marzeniu, mijani targ kwiatów, zala
ny całą powodzią chryzantemów
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płonących za szarą szybą mroków 
wszystkiemi barnam i tęczy i po dłu
giej wędrówce alejami bezlistnych, 
wydelikaconych jesiennym chłodem 
trzew , oostaję się nad orzeg jeziora 
— na wybrzeże „Des Eaux vives“. 
i Ciężkie,/ turkusowe, szm aragdo
we i turmalinowe płyty wód ucie
kają gdzieś daleko i gubią się pod 
leciuebnymi welonami mgieł w ie
czornych, które subtelne i przeźro
czyste, płyną z,dala od Alp, od śnie- 
rystych szczytów Mont Blanc. Nur
ty Lemanu, uciszone wieczornym 
spokojem i ciężarem mgieł, podobne 
śą do inorza jakiegoś płynnego m ar
muru. Czasem rylko sfaluje je zlek- 
ka przebiegająca gdzieś zdała łódź 
motorowa, która z bolesnym jękiem 
ryreny, niewidzialna pod nakryciem 
oparów spieszy do dalekiej przystąp 
hi. Jest tak cicho...

■Nagle czar pryska... Ze zmrocz- 
niałej dali bulwarów odzywa się na
gle przeraźliwy wrzask... „La grran- 
de sensatiou! Foch generalissimu
sem armij sprzymierzonych! W szy
scy wodzowie naczelni poddam jego 
władzy! Sensation! La grandę sen- 
iatioii!“

To — kameloci! W yszły właśnie 
wieczorne wydania dzienników ge
newskich z świeżemi depeszami z 
Paryża i kameloci wyruszyli na uli
ce, aby stoczyć codzienną, ciężka, 
aie zawsze zwycięską kampanję z o- 
bojętnością tłumów, ze zmęczeniem 
wojną i z tem wyczerpaniem nerwo- 
wem, które jest dzisiaj znamieniem 
całej Europy, a w yraża się — apa
tią...

Foch — generalissimusem...
Wsijbmnienia paryskie zalewają 

runie całą falą...
Widywałem Oo często przed 

'wojną w Paryżu  i dotąd mam żywo 
na siatkówce tę tw arz: spokojną ja
kąś. gładką, ubraną już w- to srebro, 
które aąje starość... Coś w7 niej jęs.t 
ipreycfcizuiiego, jakiś rys dyplomaty, 
który się zam yka ze swoją pracą 
przed ludźmi. W szystko w tej tw a
rzy  ma swój umiar, wszystko jest w 
iniej rozwagą — od delikatnej linji 
'czoła do zw artych ust. Czuć poza 
!tem zewnętrzem planowo pracującą 
myśl .której przyszłość przedstawia 
się jak równanie m atematyczne. P a
trząc w tę tw arz rozum:e się całe 
dzieje wojny — jej karty  zrazu 
ciemne i stopniowo coraz więcej ja
śniejące, dyktowane przez genjusz 
wielkiego rachmistrza, przez mą
drość żyjącą w najpiękniejszem, bo 
najrzadszem towarzystwie — cier
pliwości...

I sięgam myślą do chwili, w któ
rej słyszałem  Focha... mówiącego.

H alka dyplomatyczna o
Cekst odpowiedzi flnglji i W łoch us&lpny. — Treść ma b^ć 
dentyezna, — Zaprzeczenie pogłoski o interwencji fci szK n iL —  

W strzemięźliwość dyplomacji włoskiej. — Zwarcie stanowisko  
Bslgji. — Kanclerz Curio zw oł ł nowo obra nad odpowiedzią

francuską.

(Telegramy „Gazety Lwowtfriej".)

, Londyn, Paryż, Berlin, 8. maja. 
Ang. gabinet ministrów ustalił 

tekst odpowiedzi na notę rządu nie
mieckiego, która zostanie doręczo
na ambasadorowi niemieckiemu w 
Berlinie w przeciągu 48 godzin.

Koła angielskie wyrażają zapa
trywanie, że odpowiedź niemiecką 
można uważać za punkt wyjścia do 
rokowali, a nie za podstawę. Odpo
wiedź francuska nie oznacza za
trzaśnięcia drzwi. Przypuszczają, 
źe Niemcy oczekują na odpowiedź 
Anglii i Włoch, a następnie przedło
żą nową ofertę.

W Izbie gmin oświadczył kan
clerz skarbu Baldwin, że stanowisko 
Anglji jest tego rodzaju, iż najlepiej 
byłoby, gdyby rządy francuski i 
belgijski wraz z innymi aljantami 
wystosowały do Niemiec wspólną 
odpowiedź,

W kołach dyplomatycznych An
glji sądzą, że odpowiedź Włoch i 
Anglji będzie doręczona Niemcom jj 
oddzielnie, ale co do treści oapo- I

wiodzi te będą prawdopodobnie i- 
dentyczne.

M:nisterstwo spraw zagranicz
nych Hiszpanji zaprzecza pogłosce 
o ewentualnej interwencji króla hi
szpańskiego w sprawie Zagłębia 
Ruhr.

Dyplomacja włoska zachowuje 
się bardzo wstrzemięźliwie w spra
wie odoowiedzi na note niemiecką.

Minister spraw zagranicznych 
Bclgji Jaspar, przemawiając w nie
dzielę na kongresie Związku Stow a
rzyszeń katolickich oświadczył, żs 
ostatnie propozycje niemieckie są 
wykrętne, podkreśliwszy, że wręcz 
niemożliwą jęst rzeczą posunąć się 
w ustępstwach poza ustalone mini
mum odszkodowań. Jaspar powie
dział: Jeżeli w tej sprawie ktokol
wiek powinien stracić — to w każ
dym razie Niemcy.

Kanclerz Cuno przyjechał dziś 
przedpołudniem do Berlina celem 
niezwłocznego rozpoczęcia obrad 
nad odpowiedzią francuską

Z Zagłębia Ruh?y.
'wysoki wymiar kary więzienia i grzywm? na Kruppa i dyrekto

rów jego  zakładów. — Nowe zam achy i now e rep esje.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

Diisseidorf, 9. maja.
W  procesie Kruppa i tow. zapadł 

wyrok. Skazani zostali: Krupp i fłal- 
bach, każdy na 15 lat więzienia i 
100 miijonów grzywny, dyresto ro
wie Hartwig i Oesterle, każdy na 
15 lat więzienia i 100 miljonów grzy
wny, dyrektor Bruh na 10 lat wię
zienia i 100 miljonów grzywny, 
Schaffer, Baker, Schraple i Knntz. 
każdy na 20 lat więzienia i 100 mi
ljonów grzywny. Oskarżeni uznani 
zostali winnymi spisku i naruszenia 
spokoju publicznego.

Wiele placówek francuskich zo-

Było to późną jesienią roku 1914. 
Zimne a przenikliwa mgły krępow a
ły  oddech nadsekwańskicj stolicy. 
W  starych, królewsko pięknych 
miastach wschodniej Francji szyby

stało zaatakow anych przez Niem
ców-w jednej « -kopalń *ovaz u w e j
ścia do tunelu W ittem -Francuzi mu
sieli zrobić użytek z broni, przyczem 
jeden z Niemców został zraniony.

W  biurze korporacji w  rneio- 
stwie Dusseldorfu zasekwestrowra- 
no t7 miljonów marek, które stano
wił^ fundusz kasy pomocy dla Za
głębia.

W obec niezapłacenia Przez mia
sto Dusseldorf grzywny 67 niiljo- 
nów mk„ nałożonej przez władze o- 
kupacyjne, suma ta została skonfi
skowana w kasie miejskiej. .

drżały od walk armatnich, a żyzne 
niwy francuskie roiły się czernią 
przyham ą w  p’kelhauby. Lek w7 ser
cach panował. a zarozuimała igno
rancja w wielu — nie tylko francu-

w m B m m B sm m a B B m m m m m

skick — umysłach. Dziesł3^Le4 
najbujniejszego oświecania 
prasę, literaturę, szkołę nie ^
ły — jak właśnie się okazało 
uznać walory własne, a PrZ*c 
ka niedostatki. Widziano -^o -
dosta-łki własne, a w  w y o łb ^ ^ y
pych strachem fozłtabarflch
przeciwnika...

W  owycii cftwilacfa 
jeszcze ponui., zm orą na 
tych, co je przeżyli, łożących, ** ^ 
dziennikarzy, bawiących wó^c s 
stolicy Francji, zwróciło się p rzy 
bywającego w niej chwilowo T .  ^ 
nanda Focha, podówczas Jo _ t 
XX. korpusu w Nancy' V * ''WłpMv)u „ f___
najbardziej wysuniętych na PogJ!li,- 
czc i najbardKcj narażonych 

z prośbą o kilkasów armji — z prosoą u sj0v&'
słów o sytuacji. Piszący te 
był także pośród nich. ^ ,3cb

Jak dziś widzę wielki, o afeifl
i podłodze wybitych ciemno s ^ oJ. 
suknem pokój w ministerstw® ^  
ny, gdzie przyjął nas ' Fe^,Lieih 
Foch. Było to późnem poP° *)£&&'' 
w wilgotny mglisty dzień 
w y. Po niobie ieciaJy blai6; ^ }4 
obłoki, o  porwanych, mię** 1 
p łyniętydi zarysach... Uió-

Foch (poczaj mówić... To c°^r 
wił. brzmiało nam p o c z ą tk o w o ^ ^  
snach nieznośnie, jak uparty, 
kroć słyszany a z r z e c z y w ^ ^ y  
sprzeczny frazes — Jak Pj2 ̂  
w ytarty , ołictaJny komunał- ™ nyt- 
rę jednak jak mówił, pryskało j. 
nęło to pierw iastkow e uczUC‘t ,a rOŜ  
ttats poczynały — ba potem ^  
fascynować — wiedza, logika, ^  
ciow'e związanie, meslychana 
argumentacji Jego wywodów- . ^  

A m ów ił nam Ferdynand h *  , 
choć brciriHało to w ówczas .ia* L^yi! 
cŁcks — że sprzymierzeni 
już na drogę, k tóra coraz s Z j ^  
•prowadzić będzie do — klęsk1, 
miec... Mówił, że to, czego 
nie osiągnęli pierwszym r o a p fljt 
olbrzy-midi, m artw ych mas, 
potrafią dopiąć w ,.catnpagne ^  
gee’’, od chwili, w  której ^  
r.ik zdoła wyzwolić się z 
tych nacisku i w ytw orzyć ^  
wolę strategiczną. Mówił, ze . & 
mkaią cechą rńemieakicj 
fizerskiej jest sztyw ność i n'®7ćj > 
sow ainbść, b rak  eJestyczi*3® ^ r - 
zwinności, przy mechauiczny 
pym uporze — że Niemcy ,gp 
70-tymi jeszcze bardziej mogiy 
szyć organizację armji, 
rę, a przedewszystkiem  inobm ^ 
iżc jednak nie mogłsr przerobie » 
przerotbnły w-łaisnej duszy, ktofy.^^ 
m a nacją i odbiciem kib cZY1'^  -

LR UACLAa M >; A ZEWd .l.

źrystawa wiosennego Salonu.
(Dokończenie).

: Lwów, 9. maja 1923. 
Litwory oana OM ńskiego, są to 

edatne p‘ótna, przedstawrrajacc sce
ny z wojny. O D atow anie rannego, 
nad którym schyla się siostra miło
sierdzia w  otoczeniu przerażonych 
.lub obojętnych widzów. Sceny w'aik 
w mgle niebieskawej poranka, albo 
w złotej mgle jesieni, liczne uaatne 
krajobrazy i shidjai

Kwiaty pani Albino askiej zaw ie
rają wieie smaku. — Pastelowe ko
lory pan i. Doimsklej, czjoiią Szczęt 
góLiie miłemi jej studni, jak ow-a 
dziew czym  iui łące lub portrety. 
P o rtre ty  pani Lang są może nie 
wszystkie jednolitej miary, ale w o- 
góle nacechowane są charak tery
styką wybitną. Pani Rejchowa na
m alowała po pary sku dwa iiiteresu- I 
jiące ątudja portretow e. Pani Klich J

ner dala pm trct pełen w/yrazu, obok 
kilkunastu szkiców pejzażowych. P. 
Menkes w ykazał w dwóch utwo
rach oryginalny sposób pojmowania 
tw arzy  i kolorów. Pan Kitz zawsze 
bardzo świetnie maluje efekty po
wietrza. Pan Blianenstock zrobi! 
może pewne ustępstwa w portrecie 
kobiecym, mniej maskując swe a- 
m atorstw o do przedstawiania krzy
wo słojącyeii domów'. Pani Wodzi- 
cka ma jakby d-wie dziedziny tw ór
czości. Jc<ln<r są jej portrety, cieszą 
ce się zasłużoną sławą, wybitne 
swą charakterystyką i wykwintnym 
kolorytem, drugą dziedziną są jej 
kompozycje, w  których szuka dróg 
nowych. Jej Madonna należy do o- 
wej drugiej kategorii. Na tic bar
dzo subtelnie zabaw ionego krajo
brazu, podzielonego jakby w p,eonie 
tryezne figury, postać Madonny w 
czerwonym  kiptarze ze złotą aureo
lą, doskonałą twmrzy plamę. Twa-
rzt i stroje malowane z  prostotą, * w iocy urgJęu. Pan Rejzner ze zna-

przypominającą -prymitywów7, nada
ją' temu obrazowi charakter dekora- 
tyw nego m alarstwa, k tóry  zdaje się 
teraz przebijać w utw orach najbar
dziej wybitnych malarzy. Te same 
dekorotyw ne zalety mają róże czer- 
wrone i białe na tle ciejputso sza
firu i białym kwiatem osyfume drze
wa.

Wystawm prac pana Krupskiego 
daje nam Dojęcie o jego talencie pej
zażysty. W ystaw a pana Zajchow- 
skiego świadczy, że m alarz ten o nie
pospolitym talencie potrafił wmieść 
sporą dozę indywidualności we 
wspomnienia szkół dawnych. P race 
pana Rozwadowskiego mają zawsze 
te same zalety, które przywykliśmy 
cenić. Pan Batowsk! należy do naj
lepszych malarzy ruchu i w zlrezg j 
pych koniach umiał całą siłę swoje
go talentu wyrazić. P ortre t damy 
jest bardzo spokojny, trochę po s;a- 
roświeckiemu robiony, ale niepozba

nem wirtuozostwem  maluje 
ty i kw iaty. O utw orach pana 
gowskiego, pana Hawela, 
śimdrowicza nie wiele da -sid 
dzieć, choćby z tego względu, 
liczne dano nam ogią-dać Pracel^a > 
Bastnan jest wybitnym  plakaciy ^  
można się w jego jaskrawym 
rycie bardzo lubować.

Fotografie Bułhaka 
fotografia może nie tyfko 
ką, a-ie może nam nawet 
niedostrzegalne dawmiej 1>‘̂ ' r f ?  
Widoki I.wowa, krajobrazy i 
góły budowli są w swoim r0 
niezrównane. u ff

Akwarele pana Homunga 
dzo ładne i barwne. Pan Lf 
Jarosiewicz, Malski sweini 
mi. Nowotnowa, Pieniążek I 
inni zasługują na uwagę. .

Rzeźby dala panna 
obie bardzo iidatne i t»»  ńii 
ski, k tóry  projektem nagrofck* , 
bez zalet przyozdobił salę. drńS*'
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są przecież dusze ż-ol- 
i Wodzów,
spokojem rachmistrza, wc„ą- 

'w olbrzymi rachunek po* 
jedną po drugiej, w brew  stra- 

bwej wówczas rzeczywistości ma 
•ffctaej, podznaczał Ferdynand 
1 ^  Psychologiczne — jakżeż mało 
*®sze«n ówczesnem zdaniem waż- 
vj® momenty sytuacji. Stwierdza!

francuski, óe Niemcy — 
”jhrew powszechnemu zdaniu, ubo- 
Ste są w ów zmysł organie.! :v;no- 

v6rczy 'v/ praw dziwem  tego słowa 
Uczeniu, bodący7 jedną z r.aczcl- 

®y,cłl <*ch ducha iatyńskiego. sarny?* 
na .pelneni docenianiu walo- 

duchowych, trą spoistości spo- 
yZ&ej, na upartej trw ałej energii 

uą pedanyczatyrm ale n ap o g a i- 
umiejętnym podziale pracy, na 

T^enomtcznfim wyzyskaniu czasu 
wszystkie te głęboko wkorzenio- 

J® Wady w razie dalszego trw ania 
^bpan;i na jaw wyjść musza-. Mó- 

nam, że Niemcy nic doceniają
^yńm ka moralnego, którym

fegę

^  duch wojska i w pierwszym  
Jfck ie  duch Wodza. Mówił, że do- 
Wowadzilo to je do zmechanizo-

up-ia wojny, do utwierdzenia w u- 
Ysłach dow7ódcoyv zawodnego

J^ekonania, jakoby w yłącznie siła 
•pterjalna i lczba miały w w ojnie 
je ż e n ie .  Subtelnie rozumując.
•"^Prowadzał przed oczyma nasze- 

dowód 'na. twierdzenie, że „len 
W j e s t  poibity, kto się za pobite- 
Sa ^naje". W szakże z dw óch armji 

mówił — walczących z sobą, z 
0ric h  każda w7 pew nej chwili ina 
■ Po lftó tys. żołnierzy strat, żadna 

. i ^ n y n i  momencie przecież s tra t 
ąiii 'strat przeciwnika mc 

wH aTl* 7ina^ "ie ntoże. Ale w  pe- 
chwili jedna z nich zaczyna się 

odpór icj słabnie, w końcu 
Pluje się. Załamuje się — bo za- 
"*a się w niej wola...

H ł
j" A przew aga liczebna? 

jeden z nas.
za-

Mrnmlis? l i i i  v  Sejiii
P o se ł  Baczewski o  upośledzeniu szkolnictwa polskiego. — Nad
zwyczajne zainteresowanie w Sejm ie  pruskim. — Prowokacyjne  

okrzyki nacjonalistów pruskich.

(Telegram „Gazety Lwowskie j*-).
Berlin, 8. maja.

Na postedzen.u sejmu pruskiego z o- 
kazji obrad nad etatem  ministerstwa o- 
śv/latv nrzemawiał oo raz p ierw śjy  od 
czasu istnienia republiki poreł polski Jan 
Baczewski. Przemówienie posła pol
skiego wv wołało takie zainteresowa
nie. że posłowie wszystkich partii po
wstali 7. miejsc i skupili sie koło mówcy. 
Poseł Baczewski począł omawiać sy
stematyczne upośledzenie szkolnictwa 
polskiego w Niemczech.

Przemówienie oosła polskiego wy
wołało krzyki wśród posłów narodo- 
wo-ulemłeckich, którzy usiłowali kilka
krotnie przeszkodzić mówcy. tak. że 
prezes musiał kilka razy dzwonkiem 
wzywać ich do zachowania spokoju. 
Gdy poseł polski wypowiedział zdanie.

że- przecież żaden r  obecnych na sali 
posłów nie pochwała dawnej polityki 
antypolskiej, z grupy u&rtji hidowej pa
dły odpowiedzi: „Tak jest. nie pochwa
lamy, bo jest za mało ostra". Ody po
seł polski mówił o wybrykach nauczy
cieli pruskich wobec dzieci polskich, 
wiełu posłów żadało podania dokład
nych fak tów  j nazwisk. Zamilkli jed
nak, gdy poseł natychmiast podał do
kładne szczegóły. Poseł Baczewski 
tnowve swe] nie mógł zakończyć, gdyż 
przewodniczący ze wzgledn na przepis 
regulaminu, nie pozwolił mu mówić dłu
żej. niż 15 minut. Poseł Baczewski za
kończy swe przemówienie na Innem po
siedzeniu. gdy będzie omawiana sprawa 
szkolnictwa.

B m

stały w ów czas z rzeczywistością, 
przy końcu „interwie\vu“ byliśmy 
zupełnie pod czarem  słów  tego „arty 
sty  wojny*. Zrozumieliśmy jasno, że 
dla wodzów francuskich wojna i bi
twa to dzieła sztuki, a więc dzieła 
ducha! Zrozumieliśmy, że dlatego 
to właśnie pobić oni będą zdolni i 
pobiją z  pewnością w odzów Wilhel
ma 11., przegryzionych na wskroś 
racjonalistyczną doktryną niemiec
ką, która nielicząc się z  rzeczywi
stością i wszelkiemi jey mofiJiw oś
ciami, wykluczając dudha, a tem sa
mem tw órczy czyrmk indywidual
nego geniuszu wodzą — prowadzi w  
rezultacie oo rozbicia akcji na frag
menty. do wojowania poszczegól
nych generałów na w łasną rękę i 
do hodowania w sobie ducha niepo
słuszeństwa. Pojęliśmy, że sztab 
francuski i najświetniejszy w yrazi

ciel jego ideji — Ferdynand Foch 
jest odnowicielem wspanialej sztuki 
wojennej Napoleona Wielkiego, roz
rosłej i rozwiniętej ma całą olbrzy
mią skalę życia współczesnego. S ta
ło  się nam  jasne, że  wojna nawet 
najstraszliwsza, najbardziej barba
rzyńska, to  ma pierw szy rzut oka 
tylko ścierania się pierwiastków m a
terialnych — że w  istocie rzeczy to 
coś zupełnie innego: to bój duchów, 
waika intellektów, ich cywilizacyjne
go i kulturalnego wyrobienia. I 
wówczas ten stary , spokojny pan o 
delikatnej, przyprószonej białym 
włosem tw arzy, w ydał nam się 
czemś ogTomneuTł, jakicmś zjawi
skiem olbrzymicm, proptieniującem 
w yższą od wszelkich środków o- 
bromnych i zaczepnych silą: nie-
złommością wojennego genjflkzu.

FELIKS RODE.

Przewaga liczebna Niemiec — 
.  - ł  spokojnie Ferdynad Foch —- 

iiczcibua to jeszcze nic 
jjy^stiko, to nawet -  r.ie wiele... 
- ^ j a  ilekroć walczyła, walczyła 
^ ' SZ€ z przew agą liczebną. Ale 
j^ W a g a  liczebna — to jeszcze nic 
rą ? ^ n o ś ć  regeneracji! Tej regenc
ję??1’, której punktem wyjściowym  

1 być musi zdawanie sobie ja- 
^  oprawy metyJko z  ipoło-żenia na 
r ^ b i t w y ,  ale także ze stanu mo- 

wojska w łasnego i meiprzy- 
jg ^ c ie g o .  -  ,,Y voir d a ir“ -  ta  

nieustannie powracająca pod 
Ferdynanda Focha w7 jog-1 

strategicznych — zabłysła 
tî  poraź pierw szy jasno w 
c jf  '/Cb umysłach. A u Focha zna- 

nietylko to, że należy ,.wi- 
:'asno“ sytuację pod względem 

Znaczy ona także, że 
^ k * ,mUS'  w yczuć j wyrozum ieć 
^ ^ ł e k o  wrogowi, bliskiemu już na 
tjj zwycięstwa — do osiągnięcia 

najw yższego napięcia 
^  ow, wobikPtellektn, po którem

pr°stracja . Zrozumieliśmy 
'f^r.,Cza-s> że nie b y ły  próżną bra- 

którem i Foch jako do- 
9 'ie j armji francuskiej, mel- 
Naczelnemu Dowództwu o 

-rzec zy  y  czasie bitwy nad 
»Maje prawe skrzydło ustę- 

ił^A^hioje centrum cofa się — po- 
e doskonałe, zaczynam  natar-

■V.

hr ^^o tw ięk  paradoksalnie brzmia-
'Podczas owej pamiętnej roz- 

I  bu' Jajowa Focha, jakkolwiek w
i  ja sk ra w e j sp i ̂ z n o ś c l

Triumfalna podróż ffi^szafiia Focha
po ziemiach pslskith.

(Telegramy „Gazety LwowskSej“.)

PRZYJĘCIE U W OJEW ODY 
POZNAŃSKIEGO.

, Poznań, 8. maja. 
W odpowiedzi na przemrjrwiienie 

W ojewody Bnińskiego podkreślił 
M arszałek Foch pełen znaczenia 
fakt, iż słyszy dźwięki M arsyljanki i 
hymnu narodowego polskiego w pa
łacu, o którego strop odbijały sięi on 
gi tony zupełnie odmienne, fest to 
następstwem  w ydarzeń, w  kory  eh 
—jego zdaniem—Francja, odgryw ają 
rolę bardzo skromną, będąc jedynie 
narzędziem siły wyższej. W alcząc 
na zachodzie m yślała Francja o o- 
„wobodzeniu Polski. Usiłowania 
sprawiedliwości j wolności ożyw ia
ły ją, gdy p a d a  ku Renowj. Po 
zm artwychwstaniu narodu polskie
go, muszą sojusznicy ze Wschodu 
i z Zachodu k re o w ać  się temi sime«. 
mi zasadami któi-e doprowadziły
do zw ycięstwa. Mogę —- zakończył 
—- ponownie oświadczyć w  imieniu 
rządu francuskiego, którego jestem 
przedstawicielem, że Francja będzie 
zaw rze gotowa udzielić Polsce po
mocy dla obrony jej praw  oraz dla 
utrzym ania istniejących traktatów7, i 
że będziemy liczyli również na Pol-
Sfc.ę

FOCH HONOROWYM DÓKTÓ 
REM UNIWERS. POZNANSK.

Poznań, 8. maja^ 
Po pontyfikalncm nabożeństwie, 

odprawionem wczoraj pi zez Kardy- 
lu ła  ko. Daibora, ud*ł się Marsza

łek Foch w tow arzystw ie Ministra 
Sosnkowskiego, przedstawicieli mi
sji francuskiej oraz polskich w ładz 
cywilnych i wojskowych do Uni
w ersytetu. U wejścia do gmachu o- 
czekiw ał nań dziekan fakultetu m&» 
dycżnego, delegacja studentów i 
przedstawiciele władz. Na stopniach 
wchodowych usta/wały się korporacje 
a przy wejściu do auli senat z JM. 
Rektorem Święcickim. O rkiestra 
degrała Marsy]jankę. M arszałel^ za
siadł na podium, w gronie proieso- 
rów. Uroczystość rozpoczęła się o- 
degraniem preludium na organach 
przez moi. Nowowiejskiego,, po- 
czem Rektor Święcicki wygłosił 
przemówienie, stwierdzając potrze
bę coraz ściślejszego porozumienia 
ohu narodów na wszytskich po-tech. 
Dziekan W ydziału lekarskiego1 dr. 
W rzosek w ręczył M arszałkowi dy
plom doktora „honoris causa", po
czerń przemawiali: prof. Stefan D ą
browski i protf. Adam Żółtowski. 

M arszałek Foch, w7idoczrrie wzru 
naw7olyw;ał młodzież do za

parcia się siebie, kuitu woli i pracy, 
poczem młodociani słuchacze po
chwycili Dostojnego Gościa na ra
miona i wynieśli Go przy dźwiękach 
MaTsyJjanki do samochodu.
HOLD MIESZKAŃCÓW MIASTA 

W RATUSZU.
Poznań, 8. maja. 

Skoro M arszałek Foch przybył 
przed Ratusz poznański i zatuadł nu

szonyr

przygotowanym dlań fotehj. odbyła; 
się defilada weteranów 186.3 r„ So
kołów7, młodzieży szlcolnej, Haller- 
czyków, korporacji i zrzeszeń, po
czem goście prezydenta miasta za
siedli w  salonach ratuszow ych do 
śniadania.

PRZED OPUSZCZENIEM 
POZNANIA.

Poznań, S. maja. 
Na przyjęciu kolonii francuskiej 

w lokalu Tow arzystwa polsko-fran
cuskiego dekorował M arszałek Krzy
żem Legii honorowej dyrektora To
w arzystw a muzyczn. w Poznaniu 
Opieriskiego, zaś akademickiemi in- 
sygnjami oficerskśemi kuratora okr. 
nauk. Chrzanowskego i w izytatora 
szkół średnich Opuszyńskiego. Po 
przedstawieniu w teatrze odjechał 
Gość francuski do W arszawy.

W WARSZAWIE, 
ż  W arszawy telegrafują: O go

dzinie 8.5 rano przyjechał z Pozna
nia M arszałek Foch. Dzień dzisiej
szy będzie dniem pożegnania M ar
szałka w W arszaw ie i dniem ostat
nim oficjalnych spotkań, poczem o 
godzinie 6.40 wieczorem nastąpi wy 
jazd do Lwowa, z koleji do Krako
wa. Z Polski jedzie Dostojny Gość 
do Pragi i Belgradu, skąd powraca 
do Paryża.

GŁOSY PRASY.
Poznań, 8. m aja " 

„Petit Parisien“ zamieszcza ko-' 
respondencie Roberta Yauchera z 
W arszawy. Autor powiada, że wszy 
stkie partie oraz klasy ludności pol
skiej złączyły się solidarnie w od
daniu hołdu Francji i jej Marszałko
wi. W w ywiadzie udzielonym ko
respondentowi Marszałek Foch za
znaczył, żc z dotychczasowego po
bytu swego w7 Polsce odniósł jak 
najlepsze wrażenie. W izyta jego w 
polskich kołach wojskowych umoc
niła w- nim optymizm. Polacy p ra
cują energicznie i wykazują pragnie 
nie zorganizowania się zarówno na 
pohi ekonotniczncni, jak i wojsko- 
wem. W  odpowiedzi na uwagę ko-' 
respondenta, że Niemcy spodziewa
ją się poważnych wypadków na gra 
nicy polskiej, oświadczył M arsza
łek Foch: Nic uczynię im tego za
szczytu, aby zaprzeczać tego ro
dzaju nfoririacjom. Jest to absurd.

WE LWOWIE.
Lwów, 9. maja 1923 

Jutro o godz. 8.55 rano stanie 
M arszałek Foch na dworcu kolejo
wym lwowskim. Przygotow ania na 
Jego przyjęcie w pełnym toku.

'K ilka dat biograficznych.
Lwów. 9. maja 1923.

F. Foch ur. rie w  1851 r. w’ pirenej 
skrem mieście departamentalneni T ar 
bes. Obiera sobie zawód wojskowy. 
W stępuje do paryskiej Politechniki 
wojskowej, skąd w r. i 873 przecho
dzi bo szkoły artylerii w7 Fontaine
bleau. Mianow-amy podporucznikiem 
w 1874 r„ kończy jeszcze szkolę ja
zdy w Saumur, skąd wychodzi jako 
kapitan artyierji w r. 1878. W 1885 
roku wstępuje do wyższej szkoły 
w oiennej, po której ukończeniu idzie 
zwykłą koleją zawodowego wojsko
wego francuskiego, otrzymując roz
maite przydziały i funkcje Dopie
ro w  październiku 1895 r. zostaje 
mianowany naprzód adiutantem, na
stępnie profesorem  tytularnym hisio- 
•rji wojennej j taktyki stosowanej w 
Wytższej Szkole wojennej. -Wojna 
zastaje generała dywizji Podia na 
kuUWNpswi dowpOtŁ XX korpusu
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W Naincy. B;tw y w Atzarji j w re- 
, jonie Wogczów, zw racają odrazi, u- 
wagę naczelnego dowództw a na Fo
cha, W  bitwie nad M arną Foch 
aw-oią niezłomnością i genjahiem 

: wyczuciem momentu, przyczynia 
się walnie do zwycięstwa. W reszcie 
n a s rę w  e mianowanie Foch’a  sze
fem sztabu generalnego -przy ów
czesnym wodzu naczelnym, marsz. 
Petain, a w  1918 r. zostaje sam 'wo
dzem naczelnym już nie tylko tran- 
otisikiej, ale wszystkich armii .sprzy
mierzonych. /M-oże okazać sw ój gc- 
dntsz. W ygryw a wojnę. ;W nagrodę 

!ca sw e JSyray otrzym ał rangę m ar
szałka Fran_ji od wiciu lat nie na
daw aną przez Trzecią Rzeczpoopo-
litą nikomu.

-------------o   i .Kronifca polityczna.
— Delegacja polska w Moskwie 

zażądała zwołania w dniu 9. maja 
nadzwyczajnego posiedzenia komi
sji specjalnej, z powodu zaprzepa
szczenia rękopisów biblioteki Za- | 
łuskich, wstrzym ania prac odbior
czych, oraz trudności w  odebraniu
i  tysięcy dzwonów kościelnych.

— Komisja soboru kośe. w  Mo
skwie pozbawiła patriarchę Tycho- 
na urzędu i godności kościelnych.

— Sobór kościelny w  Moskwie 
uchwalił wprowadzenie kalendarza i 
gregoriańskiego. 1 
i „Dziennik Gdański" donosi z 
Rewia, że następna konferencja 
państw  bałtyckich odbędzie sięi w 
Terłinie, z początkiem czerwca.

— Królewska parę angielską przyj 
mowano w Rzymie owacyjnie. 
Przew iduje się ogólnie zbliżenie 
polityki włoskiej i an ie lsk ie j.

— Sułtan turecki przybyw a w 
piątek do Genui.

— Norwegia przechodzi obecnie 
silmy k ryzys baitkowy z powodu 
zbytniego zaangażowania sic w spe
kulacji przemysłu okrętowego.

— Zgromadzenie ustawodawcze 
stanu New' Jork zniosło ustawę o 
zakazie napojów alkoholowych.

— Z okazji imienin P rezydenta 
Rzpłtej Polskiej odbyło się w  W ied
niu w  kościele na Rcnnwegu uroczy
ste nabożeństwo, na któ*"e 'przybyli 
pos. polslci Ave Wiedniu hr. Lasocki z 
personalem poselstwa, reprezentan
ci państw  akredytow anych we W ie
dniu oraz kclonja pnlrka.

Z  rokowań w L o z s n n h .
0sta>nie punktów trak atu.— Spra
na kompAtencji delegacji rosyjskiej.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)
Lozanna, 8. maja.

Na posiedzeniu komitetu polity
cznego w sorawie podpisania ekono 
inicznej części ewentualnego trak 
tatu sojusznicy poparci przez Ru
munie i Serbię zażądali od Turcji, 
aby przyznała Be!gj;, Polsce. P ortu
galii i Czechosłowacji .prawa rów 
norzędne z prawam i wielkich mo
carstw. Ismet pasza domagał się, 
aby państwa te by ły  y lk o  dopusz
czone do odrębnych rokowań z T ur
cja?. Dyskusja, nad tą spraw ą będzie 
prowadzona w dalszym ciągu.

Sojusznicy badają sprawę ustro
ju prawnego dla cudzoziemców w 
Turcji i starają się o znalezienie for
muły pojednawcze:. Sir Rumbold 
rdbyi naradę z fsmetem paszą.

W  sprawie kompetencji delega
cji rosyjskiej w; [ ozannie nić z a ja 
d ła  jeszcze /.auna decyzja. Sekreta
riat konferencji zawiadomił dep. poli

No*e pociągnięciaMit
J i k  miałb? wyglądać prz^sił? g a b h e t?  — P o g ł .s k i  o  za- 
m ierzonem  w jstąp ka iu  grupy pos. D ąbsk iego z klubu ,,Fiasta“.

fTeieionem od naszego kerespondentaL

W arszawa. (Ml. W związku z ro 
kowaniami P. S. 1,. z prawicą w spra
wie utworzenia większości, krąży w ko
tach politycznych nieslKtfitrolowaaą po
głoska. iakoby istniał zamiar powoła
nia na stanowisko P rezydenta mini
strów  w nowym rządzie Marszałka Ra
taja. zaś posłowi Witosowi przypadłaby 
wówczas w udziale godność Mai szatk a 
Sejmu.

W arszawa. (M). Z otoczenia Witosa 
lansaja wiadomość, że w związku ze

/.jazdem wojewódzkim warszawskiego 
P. S, I,. ..Piast", na którem p. Jan b a b 
ski wystąpił przeciw uchwałom kiabn 
parłam entam eko „Piasta" w sprawie u- 
tworzenia większości, w> twórz., la się 
sytuacja uniemożliwiająca dalsze i/ozo- 
stanie hondy w klubie P. S, L. Ocze
kiwane jest wskutek tego wystąpienie 
z klubu p. Jana Dąbskiego. W yrzykow 
skiego. Polakiewicza. Niedzhlskiego. 
Wilkoriskiego, Anusza i Wedziagol- 
skiego.

Piskiem iwanie au^n mjl Kłajpedy.
t\k ł proklamacji w obecnośc i  premiera iJetfs lóego  6 a in a n a o  

skasa. —  Treść udzielonych Kłajpedzie up awnień.
(Telegram „Gazety Lwowskiej")

Kłajpeda, maja.
W  ub. poniedziałek w Kłajpedzie od

była sie uroczysta proklamacja autono
mii obszaru kłaipedzklcgo. Ogłoszenia 
aktu dokonał premier litewski C alra- 
uauskas.

Autonomia polegać będzie na deointe- 
rcssenient Lity/y w wewnętrznych spra
wach miasta, w łasnym sejmie i organi
zacji wewnętrznej Kfa.ipedy oraz na 
zwolnieniu na 10 lat ludności Kłajpedy 

* od świadczeń wojskowych.

OlliiDctum
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Londyn. (PAT.) Angielski agent 
dyplomatyczny wręczy! rządowi 
sowietów bardzo stanowczą notę, 
y  której rząd angielski zawiadamia 
sowjety, że w razie mespełnienia 
przez Rosję wymienionych w nocie 

„warunków do dni 10-ciu od wrę- 
czena, rząd angielski będzie uwa
żał umowę handlową z Rosją za 
zerwaną. Nota zaznacza wyraźnie, 
iż ton kftreść ostatnich not rosyj
skich do rządu angielskiego nasunął 
rządowi angielskiemu wątpliwości, 
czy Anglja może wogóle bez ujmy 
dla swej godności pomijać milcze
niem tak bezprzykładne prowoka
cje rządu sowieckiego. Dalej pod
kreśla nota, że rząd angielski podpi
sał przed dwoma laty umowę z Ro
sją, a więc wcześniej niż jakiekol
wiek inne państwo nawiązało z nią

stosunki handlowe. Umowa handlo
wa nie tyczyła się zupełnie Kwestji 
politycznej, której załatwienie by
ło uzależnione od wykonania przez 
sowjety niektórych określonych 
a kc/ńecznych warunków. Ten krok 
rządu angielskiego nie tylko ozna
czał chęć porozumienia się przyja
znego z rządem i narodem rosyj
skim, lecz przyczynił się również 
w7 dużej mierze do polepszenia sy
tuacji finansowej Rosji. Prócz tego 
umowa przewidywała, iż rządy an
gielski i rosyjski powstrzymają się 
całkowicie od jakichkolwiek nieprzy 
jaznych kroków lub propagandy w 
Angiji, względnie w Rosi!. Podczas 

‘ gdy Anglja stosowała się ściśle do 
tego warunku, Rosja gwałciła stale 
sw e zobowiązania i to w sposób zu
pełnie jawny.

Konszachty iltewskc-niomiocKc-sowieckle.
(Telegrum „Gazety Lwowskiej"),

Berlin. 8. maia.
Litewski prezydent ministrów Gal- 

wanouskas został przyjęty na audiencji 
przez prezydenta Rzeszy Eberta i odbył 
naradę z kanele -zem Cuno, ministrem 
spiaw zagranicznych von Rosenbersetn 
i podsekretarzem  stanu Malzanem. Ce
lem tych odwiedzin jest ostateczne po
rozumienie się rządu kowieńskiego i  
rządem berlińskim w spraw ie objęcia

tyczny w  Bernie, iż nie trważa Ro
sji za zaproszoną na konferencję. 
Szwajcarska rada związkowa ma 
się zająć jutro tą Traw ą.

Gdańsk ciągle tpoy!
Deklaracje partji politycznych w 
Volkstagu. — Rokowana gospodar
cze. . — Nowa prowokacja gdańska.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Gdańsk, 8. maja.

Na posiedzeniu Volkstagu gdań
skiego w  dniu 7. bm. przedstawi
ciele poszczególnych stronnictw 
złożyli deklaracje w sprawie mowy 
Prez. Wojciechowskiego, w ygło
szonej w  Kartuzach. Przedstawiciel 
partji naroćowo-nienueck. oświad-

Kłajpedy przez Litwę i definitywne za- 
w crcie traktatu  gospodarczego między 
Nhmcaml a Litwą, który byiby szczc- 
góiowem rozwinięciem tajnego porozu
mienia litewsko-niemieckiego z dnia 18. 
stycznia 1923. podpisanego w Kownie 
niezwłocznie po zamachu kiajpedzkim. 
W  naradach berlińskich brał również u- 
dzlał poseł sowiecki w Berlinie Krestij- 
skij.

czył, że Polska, k tóra poza praw a
mi traktatem  określonemi, niema 
żadnych praw  naturalnych, postępu
je nielojalnie i agresywnie wobec 
Gdańska i sama jest winna rozpreT 
żemu stosunków pulsko-gdańskich. 
Deklaracia socjalistów przyznaje 
P rez. Wojciechowskiemu, że obecny 
skład senatu jest nieodpowiedni, 
gdyż posiada za mało żywiołów le
wicowych; występuje zarazem 
przeciw drażniącym  notom senatu, 
a zw łaszcza senatora Yollesmana, 
wysłanym  do Polski, a powodują
cym zaostrzenie stosunków. Po
dobnie brzmiały deklaracje centrum 
i partji niemieck. gospodarczej. — 
Przedstawiciel klubu polskiego dr. 
Panecki oświadczył, że cała ludność 
polska Gdańska zgadza sie z mową

Prez. Wojciechowskiego, 
nat, zajmujący wrogie starl0^«fc! 
wobec Polski, nie prowadzi P° 
gdańskiej, ale narodowo-ń'enl* 

Delegacja gdańska ^-A n f fN
wczoraj w  W arszawie ooP p0{. 
senatu na dezyderaty Rza ^po* 
skiego w sprawach celnych- 
wiedź ta nic uwzględnia narK ^ 0, 
szych życzeń Rządu polskie?0, 
beo tego wątpliwem jest. czy 
wania dadzą pomyślny wyn1*7 ^ .

Gdarisk. (PAT). W  ubiegły 
tek zajęto z polecenia sefiatu e? 
mocą ginach ufundowany ^  
przem ysłowca łódzkiego P- ^je
na na rzecz gdańskiego ^ rZ DZpjtei 
szkaniowego. Gen. komisarz a 
Polskiej w ystosował s tan o w czy ^ , 
test do senatu, powiadamiaj^1- 
nocześnie o tym (fakcie YVys0 
komisarza L. N.

  o------ —•“*

Podatek od misszkań ucii*8l6J
Lwów, 9. maja 1 

(*) Świąteczny nastrój. ^ e\. 
tętni Lwów przed przyjęcte10 
kiego gościa, przebijał się we . je;. 
rajszem posiedzeniu Rady rT,ie,|. 
Obradowano bowiem w safL{ę,
przybranej w n a ju ro czy stsza
a pośpiesznie, bez dyskusji r 3- 
wane spraw y, niewiele ł*IltereSofe& 
ły obecnych. Przewodniczy* 
Neumunn. . . .^ j-

Załatwiono tylko kilka $  
szycli, finansowych kwestjh^ 
trw ało zaledwie pół godziny- ^  

W  myśl referatu wi1ceFreZL3<y 
Schileichera podwyższono 0^j,je  
od podań i świadectw  analogi02̂  
do opłat rządow7ych, co, ja*4 |uZ ̂  
nieśliśmy, uchwaJif poprzednio 
gistrat. Na wniosek ref. r. ^ e^?”j)i( 
polecono m agistratowi ę**? 
11.484 sztuk akcyj Pol. Banku 
myślowego za kwotę lS 
marek.

Bursie im. Dekerta Pr?'5rẐ ę -
zgodnie z wnioskiem r. Prócmu^; 
go subwencję w  w y so k o śc i 1 ini
na marek.

W końcu udiwalorto 0(1
Podatek od mieszkań nu , ^
czystego czynszu przedwojen ^  
do wysokości 600 kor. rocznie. ^  
od czynszu do 1800 kor., a 
1800 kor. na Podatek W'*'
płatny w  złotych polskieh.

Sabotaż oiamiocki w Nadnei”
' Pod'

Wysadzenie mostu w DAren- ^  
palenie składów na dw orcu  w

bleucji. . .,<)
(Telegramy „G azety L w ow ską 

Paryż. 5. 
Wybuch bomby zniszczy* 

w Dureń ua linjj B rn k se la -b ^ ^ . 
Straty są bardzo znaczne. 
diający pociąg zdołano DU 
wstrzymać. .„.Ot*

Pożar zniszczył składy na 
cu kolejowym w  Koblencji* $
n.-iriinc7a miolA m iliardów  /,(»wynoszą wiele mil jardów 
czasie pożaru dwie osoby 
ranLtoiu.

PRZED WYBORAMI NA

ulegli
p<T

L l T ^ *

wskicj(Telegram „Gazety Lwo
Kowno, 9* ^

Biskup Karewicz wydał a .,^- 
ności katolickiej list pasterski, 
w ający do głosowania na Fstę* ,0. 
skiej chrześcijańskiej - d e rn o ^ .^  
Księża, komentując ten list, r ^y 
7. ambon kalumnie na inne 
wania polityczne, a w szczCg0 
polskie. '



I

IZBA g m in  o  s t o s u n - 
T r* 1 Zie m ie  c k o -s o  w  ie c  k ic h .

eErarn „Gazety Lwowskiej").
v tac *_>■ Londyn, 8. mają

oświadczył w Izbie gmin 
na interpelacje, że nie ma 

o oficjalnych wiadomości o zbir 
•YjąujjJp miedzy Niemcami i sowietami, 

^*zon ta ia  przeciw Polsce.

W łSTĘPY KOMUNISTYCZNE 
^  w  SEJMIE PRUSKIM.

*‘ekram „Gazety Lwowskiej")
ty . Berlin, 8. maja.

byjf) pruskim komuniści w dal-
uU uPi"awiali obstrukcję. Po- 
komuniści n;i wezwanie nie 

bzy ' "Puścić sali. wyprowadzono ich 
łj|5 Pomocy policji. P rokuratoria wdro-
tl’'il’r ^ ZEciw^0 niektórym z nich do- 

cma karne.

„OAZETA L\\OW $KA‘ z duia 10. maja 1923.

^T,
l^ C E Me t M  NA Z JA Z D  FILO * 

^ ° f l C Z N Y  W E  L W O W IE .Iłbf —• — ■“
°Dtni od naszego korespondenta).

Warszawa. (M.) Na pierw szy
r ®0i*iidzny, mający sic odbyć 

od 10 do 13 maja, w y-\
S<H) r»,„Z ^ arszawy liczne grono o-
nej,■ Efacuj

rew 'P'an en ’ ’-A ero lloyda“ odla-
hcych na niwie filozoficz-

_ektor Uniwersytetu warszaw*
prof.WiWp- r’- ^an Uukasiewicz

w ileńsk iego  d r. T a- 

1 Panna ^ a '*na

^  9' n’a â- kak: Grzegorza. 
^  bt W asytyja. — Slow.: Boży-

C £ Wartek. 10. m aja*R z. kat.: Wnic- 
v k ip ien ie P. — Gr. kat.: Symcona. 

°w-: Cicrpimira.

( . ^ ^ i  b liż szy  n u m e r  „Gazety 
pi jWskiej“ ukaże się z pow odu
b ia d a ją c e g o  jutro uroczystego 

' a> w piątek o godz. 4 popet.
T — o—

a Pobyt M arszałka Focha. Z
uroc7.ystośc? z w lizanej z po- v̂v/owi Js w tq.iWA.llVJ Ł. pw-

M arszałka Focha we Lwowie 
b&a :e się we czw artek uroczyste 

Wienie „Orlęcia" w T ta trze  
^*Str ' Brzed orzedstawieniem or- 
tiąjyjj3 ^ e g r a  Marsyljanke i Hymn 
^ ż e a  y ‘ Bilety na te przedstawienia 
t(a|Bę a hiż dziś wszystkie kasy tea-

teii
Qeijęjra warszawskich uroczystości. 
tow;ej  • eysand przesiał Polsce w od- 
skie*0 1 na depeszę Prem iera Sikor- 

Serdeczne życzenia pómyślnego 
ter \r Ud Potęgi. Korespondent „Danzi- 
bzpi..' ^achrichten" zaznacza poważny 
*Vrj,D św ięta 3-go Maia, podkreśla 
Wu^?'ię. jaką Się cieszy Prezydent 
• W ^ o w s k i .  k °ńcząc entuzjastycz- 

chwałami W ojska polskiego.
okregoUry Towar*, naucz, 

^ię Yższych odbędzie się we Lwo- 
13. b. m.

^ •d in rZ° r M ozartowskl uczniów prof.
g0 * Prof- Tarnawskiej, zapo- 

iittr A na sobotę w Kasynie i Kole 
Zv̂ i'k}Pna' e^e^ będzie do produkcji nie- 
fifZęj®. interesujących. P rzez  estradę 

się grono śpiewaczek i śpie- 
utalentowanych, obdarzonych 

glosami, wyszkolonych wy-

15. ^ ^ “icy rolni dla Francji. Dnia 14.
ską L r- .p a ja  b. r. będzie misja francu-
r9botynierać wc Lwowie rolników na

SeMn°w c we Francji. P ierw -
»a roli rPają ci, którzV  rzeczywiście

Pracowali, kobiety zaś i dziew-
(h) ° iadą z bliskimi krewnymi.

-^P raw ęą kradzieży n Fanny Dit-
T  UtbuSz*0Wanv- P o  długiej inwigila-

się policji w ykryć miejsce po-
, ‘ -Łownego spraw cy włamania w
"jtrfJ?- r. u Fanny Djrtner, Stanisława W U. * K«.~--- ■ ' --rawca. któregoC wczoraj ujęto 

L? aw‘u. Eskortow any do Lwów a 
Roga, minto, że miał ręc t 

i^yciasnąt wywiadowcy z Jcie- 
Kcę t  *k®nfiskowane mu i komprornitu* 

Papiejy i pod Mikołajowem wy- 
JPcł*.- Pociągu przez okno. Jadący tynt 

robotnicy z Borysław ia Kazi- 
w*11 tK-?,cz’ Antoni Kostuś i P io tr Ko- 
II^CzfeT1 0wali aresztowanem u ułatwić 

0 \vv ^°sfab- jednak przez energicz- 
Twiadowcę aresztowani.

P r e z e *  R b d y  NauLcet-witeJ Spółki .Kałusz* z o. r .  wzywa i';. T. Udiia-
w. by się w męprzekraczai >viO t«rMiai% de 5 m aja 1 'Ż3 /g ło s h u zaw is-łow có. . .        ........

da icy  Spół:i W Pana dr. E. Z lew rk ie fo  ul. K pe nilu  1. -i, I .  o. c.-:eai po-
' Spółkach akcyjnych „ T e s p * 1 i ff« * a ro l« n a ! ,J

—■ - J , n ■ i uu u wat,
.:ięc ,i należnych im akcji w

O stre strzelanie. Dyrekcja policji ko
munikuje, te  w dniu 10. i U . maja od
będzie sie na strzelnicy boiowei (Bło
nie zam arstynowskie) ostre strzelanie. 
Celem zabezpieczenia granicy pasu nie
bezpieczeństwa, zostaną wystaw  ton 
posterunki wojskowe. . .  .

Zebranie b. członków Czytelni Akad. 
Celem przygotowania ogolnego zjazdu 
wszystkich b członków C zytdm  grono 
b. przewodniczących i obecny zarzą 
Czytelni uprasza wszystkich b. człon 
ków mieszkających wc Lwowie, aby 
zechcieli sie zebrać 13 maja br. °  Eodz- 
10. rano w Czytelni Akadem., ul. Lozm

5k) Zakład oensyjny we u '° * ie ,  ^ '
pił w W arszawie dwie Parce e budo 
lane pod budowę gmachu dla Zaklf du 
ubezpieczenia inwalidów. Żakiląd: tern 
posiadający majątek w artości W kudztt 
sieciu miliardów, rozwija bardzo ener 
giczna działalność w kierunku Polepsze
nia ubezpieczeń iunkcjonarjuszy w Pań- 
stwie. a w najbliższych tygodniach a-
gendy mają być z n a c z n i e  rozszerzont.

Repatriacja Hallerczyków, s to so w 
nie do rozkazu M. S. Wojsk, wszelkie 
bedace w zawieszeniu spraw y repiiirja- 
cii obcokrajowców, b. ochotmkow arn  u 
H a l l e r a  (z wyjątkiem Ameryki Potno- 
c n  z a l a n e  być winny najdalej do 
L  maja br. O de w *vm terminie me
t a m  *  “ f l' 0' L r « Swieszeniu będące dowody i zas* ^  
czenia poszczególnych osob, bez czego 
niemożliwe wyrobienie pasportu i uzy
s k a n i  wiz zagranicznych, tracą  wyżej 
wymienieni wszelkie dalsze pretensje 
do M. S. Wojsk, o repatriację na aoszt

Skapoczta lotnicza Aerolloydu. U sty  i
przesyłki pocztowe, n a d a n e  w  nrzćda-b 
pocztowych jako poczta lotnicza, są 
doręczane w miejscu przeznaczenia te 
go samego dnia. Opłata wynosi czte
rokrotne porto. .

Na row erze naokoło Eurooy bez: pie- 
riedzv. W czoraj zaw itał do Lwowa 
Szw ajcar p. Robert Mozer, kt° ry 
siębrał podróż na row erze przez .cała  
Europę. P. Mozer, z zawodu monter, ce- 
lem w ykazania się odpowiednim trenin
giem, ruszył w sw oja podroż zupełnie 
bez pieniędzy, korzystając wszędzie z 
gościnności klubów sportowy cn. * 
Lwowa udaje sie do Hurnunii stam tąd do
Turcji, Grecji i Jugosławii, skąd wróci 
nrzez W łochy do Berna.

(li) M ordercy z pod Pnstom yt aresz
tow ane Onegdai donieśliśmy o J™ rd e r  
stwie, dokonanem w Polance poti P ^ to  
mytami na osobie parobka Michała 
Karczm aryka. Przybyli funkcjonariusze 
policji, znaleźli zwłoki w  rowie z 28 ra  
nami, zadanemi nożem i ze zm asakrow a
ną czaszka od uderzeń zelazną ciupaga. 
Policja w krótce stw ierdziła, ze mordu
dopuścili się Micha! jun., Miclial sen. O 
łeksa i iwan Piduchowie. Na ubraniu je
dnego z nich znaleziono skrzepła krew 
i cząstki krwi. M orderców sprowadzono 
wczoraj do Lwowa. . t .

(h) Zbrojny napad na stacje ko,<!{®' 
wa. W  nocy z 7. na 8. maja nlew>śle
dzeni na razie bandyci napadli na Irndy- 
nek stacyjny w W ołosiance na linji Sam- 
bor-Sianki i po siłnem ostrzehwanm  b ^  
avnku włamali się do wnętrza, jednait 
po rozbiciu kasy nic oprócz biletów me 
znaleźli. Policja jest juz na tropie ban-

dył(°hT Sprzedał 5 frachtów „zam iast 5 
wagonów drzew a. Przed kilku- dn,aJ™ 
nieiaki Tadeusz Sokołowski sprzedał 
firmie „Tartak" przy  ul. z >m°row’cza 5 
wagonów drzewa. Na dowod oddal fra
chty kolejowe i jako zaliczkę pobrał p 
miljona marek. Tymczasem okazało się, 
że Sokołowski popełnił oszustwo.

(h) Znowu włamanie kasowe. Dzistej 
szej nocy znowu dokonano włarnama 
kasowego w obrębie V. komis. P. R. 
Tvm  razem  włamali sie prawdopodob
nie spraw cy poprzednich włamań do 
biura f i ^  .Polonia" Rynek 3 i po roz
biciu kasy skradli znajdująca sie tam  . 
tówke 300.000 mk.______

Z  teatrów lwowskich.
Repertuar T oatra Welkłego.

C zw artek 10 m aja o g. 3. „naiKa , 
opera M-OUtuszki.

Czw artek 10 m aja o  godz. 7: Z P o 
wodu pobytu M arszalka Focha '
sztuka w 6 a k t  Rostanda z p. Hierow- 
S aw roli K sieda Retchstatu. poprze- 

o t o r S e  Marsyirankl i Hymnu na
rodowego. .

P iątek 11 maja1 o g. 7.30 J . a b e ^ e  
jezioro", balet w  4 akt. Czajkowska*

to  (przedstawienie zakup, przez N. U. 
Z £.)

Repertuar Teatru Małego (Gródecka).
Czwartek 10 maja o g. 7.30 „Brat 

m arnotrawny", koniedja w 3 aktach 
Wildlea.

Piątek 11 maja o g. 7.30 ,.Tn*gedja 
dzieci".

Repertuar Teatru Nowości.
Czw artek 10 maia o g. 7.30 „Japon

ka", operetka w 3 akl. Bena.tzky’ego 
(po raz ostatni).

P iątek 11 m ają o g. 7.30 „Hiszpań
ska mucha", farsa w  3 akt. Bacha (z 
dyr. Czarnowskim i1 p. Tatrzańskim).

„Hiszpańska mucha". Po raz ostatni 
daje w piątek Teatr Nowości tę św iet
ną farsę z dyr. Czarnowskim i T atrzań
skim, k tórzy tw orzą kapitalne typy, roz
śmieszające cały wieczór widownie. F ar
sa ta zejdzie następnie bezpowrotnie z 
afisza.

EKONOMISTA
ŚTACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 

Sekretariat Giełdy, uf. Akademicka 
I. 17, I. p. 299

Sala zebrań Giełdy pieniężnej,, ul. 
Akademicka 1. 17 w parterze: 
telefon międzymiastowy 52
telefon lokalny 766

Sala zebrań Giełdy zbożowej, ul.
Rejtana I. 6, 1. p. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:
Biuro: Akademicka I. 17. I. p. l«5 a
Mieszkanie: 3. Maja ■*. 12, II p. 105 b

CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH:
Zebrania Giełdy pieuieżnej codzien

nie z wyjątkiem niedziel 1 św iąt od go
dziny 12.45 do godz. 1.45 w sali przy 
ul. Akademickiej I. 17.

Zebrania Giełdy zbożowej codzien
nie z wyjątkiem sobpt. niedziel i św iąt 
od godz. JOVt do godz. 12, w sali przy 
ul, Rejtana 1. 6, I. p.

I
I Transakcje na gieł

dzie lwowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów. 9. maja.
1 arg akcji przemysłowych i banko- 

wych silnie ożywk>ny. Niektóre gatunki 
papierów jak Tespy, Siersza górn. bar
dzo poszukiwane. Knrsa walut naogól 
ustalone. — Obroty średnie.

Tendencja w akcjach cliwiejno- 
zwyżkowa, w walutach ustalona. — U- 
sposobienie ożywione.

W akcjach niekotowanych haussa.
t r a n s a k c j e  w  a k c ja c h

. B row ary 310, 315: Ćmielów (30), 28 
i Pol, (31), (32), 61; Gafota 16 i pół, 16, 
17, 17 i pół; Karpalit 32, 31, 34. 35, 33, 
o3 i poł, 36; Niemojowski 42; Parow ozy 
w  i poi, 67, 66 i jedna czw arta, 65750, 
o L ,? eze„t 24000- 23; Połska Nafta 34, 
34„.-)0, 35, 34 i pół. 34 i trzy
czw arte, 35 i pół, 35; Rakszawa (80), 
^  Sl ! I sza eL 31* 30: S »ersza G. 205, 
200, 201, 205. 206. 209, 204; Tesp 200 
210. 205, 215, 212. 210, 214, 217 i pół, 211, 
200- 209 210. 209, 210. 212* Polski Glob 
5000; Chodorów 130, 132, 131, 130 i pół; 
129 i pół, 130, 131: Oikos 156. 158. 156, 
157, 158, 157, 156. 155 i pół, 155; Ziele
niewski 275, 280, 278; Bank Akc. Hipote
czny 19, 18 i jedna czw arta; Bank Po
wszechny Kredyt. 8. 10; Bank Przem y
słow y 26, 26 i pół, 26250, 27; Bank Ziem
ski Kredytowy 15 i pół.

t r a n s a k c j e  w  d e w iz a c h .
P aryż ' 3190. 3200. 3180. 3170: Berlin 

136, 140. 134; W iedeń 68.50, 68.35, 68.25, 
68.35; Medjolan 2450: Londyn 223000 
220000, 222000, 222500, 222000; Danja 
8750: York 47500. 47600, 47900, 47600
47500; Dolary 47100; Zurych 8625, 8650 
8575, 8650. 8665.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO- , 
TOWANYCH.

Knrsa w tysiącach, 
ce .G az°iina 75. 77. 79; Gazolina nieef. 
68; N itrat 17, 16 i pól; Gazociągi nieef. 
28. 27: S tar 18; Aufomotor 14, 14 i pół; 
Rucker 48. 50; Cegielski 460, 450, 455, 
456: Mundus 125; Len .37. 35, 33; Azot 
-8, 37; Tow. przeni. Węgl. 6 i pół, 6 i 
trzy  czw arte; Jaworzno 535, 565, 570, 
572, 575; Jaworzlto nieef. 565, 578, 56S, 
570: Gazy 585. 590, 564; Lestenice 53; 
Machlejd 21, 22: jmpex 7r, R. Wimmer 
Z. 85; Bibljoteka 15; Czechowice 29; Ol
kusz 54, 53; Chybi 155. 145, 143; Hydro- 
pol 6; Elektrownia n. Sanem  6

Transakcje poza
giełdowe,

Lwów, 9. m aja 1922.
Dzil tendencja niezmieniona. Ceny 

w ranach  wczorajszych. Berlin zniżko
wy. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 47000—47100, 1 -ki. 2-kf 
46500—46600. Dolarl' kannd. 45500— 
45G00, 1-ki, 2-ki 45000-45100. Marki'
nieni. 50 tys. 138—140. 10 tys. 140-142,' 
1 tys. star. era. 2.30—2,32, now em. 120 
— 135. setki i drobne 2—220. Leje 208—, 
2i5, drobne ZOO—205. Korony czeskie 
14—1420, drobne 1390— 1400. A ust., tys. 
now. ein. 480-^500. star. em. 1300 —1350, 
setki austr. siar. ern. 70—90. droone 0.50 
—0.80. Austr. stempl. 62—6291. Ausrr 
przeK.izy 63Vi—63 i trzy czw arte. ; :'.;anki 
franc. 3150—3200. Funty szterl. 2r8— 
220000. Franki szwajc. 8400—8ti00 Ru
ble 5-setki 5 .—5.20. setki zwykle 5.10— 
5.25. ruble „Kącik" 17—18, drobne 0.50 
—0.85. Dumskie tys. 20—24. po 250 14— 
16. Karbowańce 0.75—0.80. Hrvwnv 0.85 
—0.90. ;

Złoto: 20 kor. 204— 2100U0. 20 frank.’ 
188— 190000. 20 mark. 220- 224000. 10
rubli 284—288000. Dolary 43000—43500.

Srebro: kor. austr. 3700—3750. 5 kor. 
18800—19200. Floreny 9400 -9600. Ruble 
16000—16200. Kopiejki 60—62. Lcjf 
3680—3700.

Giełda zbo&owa.
Lwów, 9. m a ja  1923,

Giełda słabo odwiedzana. -  Obrót 
okołc 70 ton. «— Stagnacja w transak
cjach trw a nadal z powodu sfabej po
daży dobrego towaru. — Tendencja u-’ 
trzymana. — Usposobienie bez ochoty.

Giełdy pozałwowskie)
GJEŁDA WARSZAWSKA. (

W ar sza ya, (PAT). Notowania koń
cowe z dnia 9. maja; Dolary 47300— 
47150. kupno 47380, sprzedaż 47920: 
droune 4n090: tranki franc. 3165: marki 
nici)i. 1,27 i pół, 1,25 : Czeki Berlin 1,27' 
i pór, 1,25, kupno 1,27, sprzedaz 1,23 ; 
G łafisk 1,27 ’ pół — 1,25, kupno 1.27, 
sprzedaż 1,23; Belgja 2740- 2735. kupno 
2748, sprzedaż 2733; Nowy Jork 47250--' 
47150, kupno 47,380, sprzedać 46920; Lon-11 
dyn 219800 —219300, kupno 220300, sprze
daż 218300; P aryż 3175—3150. kupno 
3155, sprzedaż 3135: P raga 1420—1419; 
Szwajcarja 8565—8430, kupno 8500,
sprzedaż 8420: Wiedeń 0,68—0.67, kup
no 0,67. >(arzedaż 0.66: Holandia 18700— 
18625: W łochy 2325—2300* — Tendencja 
utrzymana.

GIEŁDA KR YKOWSKA.
Z powodu przerw y telefonicznej nie 

otrzymaliśmy dziś notowań giełdy k ra
kowskiej.

GIEŁDA BUDAPESZTEŃSKA.
Budapeszt. (PAT). M arka pobka I 

przekazy ,na W arszaw ę 0.10.20 dq 
0.13.40.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
ZnrycU. (PATl. Notowania w stępni 

z dn. 9. b. m.: Berlin 0,01,51; Holandja 
217 i jedna czw arta; Nowy Jork 555 i 
f z y  czw arte; Londyn 25,64; P aryż 
36,90: Medjolan 26,95; P raga 16,45 i pół: 
Budapeszt 0.10 i pól, Belgiad 5,80; So- 
fja 4.30; W arszawa M l ,17; Wiedeń 
0,0078; Austr, stempl. 0,0078 i jedni, 
czw arta.

Z  rynku  naftowego,
CENY UDZIAŁÓW BRUTTO

L w ów . 9. maja 1923.
(Ceny rozumie ią się w mil jonach) | 

1/16 prc. brutto: ,.Sfinks" 3,5: „Wilson"! 
2,8; „W alka" 3,25: „Ropa" (Mraźnica)
0.85: „Toniusin II" 3,5; „Toniusin. III" 
0,8: ,,'loniusin IV" 0,45; „Tryskaj" 2,75:j 
„Tadzio" l.ó: „W iara" 1 J ; „W isitnka“ j 
1; „W anda Błoch" 0.8; „W anda Galicja*'1 
4,75; „Zyta" 2,75. „Temida" 1: „Haller" 
1,1; „Andrzej" 4,7; „B eskid-W iilŃ iatra" 
3: „Paw eł 30“ 1,5; „Piłsudski I" 3,5:
„Rom ar" 0,45: „M arja" 6,5; „Tomasz
Fanto" 1,3; „B arber" 1,6.

Sytuacja na rynku bruttowym  nic-, 
zmieniona.

Z fARGU ROPNEGO. '
Cena ropy borysławskic.i wynosi 750, 

nip. za 1 tys.. loco stacja kolejowa, w 
cysternach nabywającego.

Usposobienie .s8*ne. Poszukują tow aru, 
wielkie rafinerie. Spodziewana dalsw  
zwyżka.

Z TARuU LWOWSKIEGO. >
(—). Dziś panował na targach m t£  

normalny. Ceny naogót nie uległy' 
zmianom. Jedna strona Rynku od kilk^ 
dni jest zasypana kwiatami, których c"- 
ny są wygórowane. Za 1 narcyz żądano 
108 mk., za wiązankę fiołków 500 mk- 
czeremchy 400—500 mk. Ceny młodych 
jarzyn niezm ienione..



„ G A Z E T A  L W O W S K A *  z  dnia 10. maja 1023.

Urzędowa Ceduła
N p . 101. Ś p i . d a ,  9 .  m a 't «  1 9 2 3 .

A .  c C u p ^ a  e f e k t ó w *  _

K a tegor je
Wart.
nom.

Ostatnia
dywicL P ra cą : Żądają: Transakcje Uwagi K a te g o r je :

Wart.
nom.

Ostatnia
dywid. P łarą Żądają: Transakcje

1. Papiery państwowe. IV, Akcje.
D /o^aństw ow a poż. . . a) Bankowe:
P n m . z r. 1920 , . . . 1000 — 1950’- - _ _ Bank akc. Związlr. . . . 28n 70 14000 —

18250-19000Bank akc. hipot................ 280 120 18000 19500
y Bank handl. w Poznaniu 

Bank Małopolski . . . .
1000
280

300
35

190 JO 
21000 Z —

Bank powsz. kredytowy 280 . 42 7500 1051i0 g—ltiOOO
25000—27000Bank Przemysłowy . . . 280 42 24000 28000

Pank Rolniczy S. A. „ . 1000 250 16000
II. Listy zastawne. Bank Ziemsui kredyt. 280 84 15000 16000 15500

(bez kuponu bież.) Bank Z em eln y ................. 280 42 1000 —
4ł/j% Banku hip. gal. . 
4°/o Banku hip. gal. . . 
4V,°/o F k k re l.  ziem. gal. 
4 ,/„0/o Banku Maiopolsk. 
41/2°i'o Banku hip. zemel. 
41/2"/o Polsk. Bk kraj. . 
4% Polsk. Banku kraj. . 
4 Tow.  kred. galic.

—

106 —
100-- 
102 — 
10450 
9 9 -  

109 — 
1 0 0 -

107-— 
102 — 
104 — 
106-50 
101-— 
111 — 
102-—

—

b) Przemysłowe:
Agrochemia fabr. szt. naw. 
Browary lWowskie . . . 
Chodorów fabr. cukru . 
Ćmielów fabr. porcelany 
Gaiota fabryka Obuwia 
Galicja Rafinerja nafty .

500
140

l u o o

140
1*7

500
140
200
28

300

305000
129000
64000
15000

2,200.000

320000
133000

18000

310—315000 
129-/2-132000

16500-17500
28

ziemskie . ................
4‘in Tow. kred. gal. ziem. —

1 0 7 -  
102 —

109-— 
104-— —

Górka fabryka cementu 
Karpalit- zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fabr.»pap. 
Oikos Źakł. przem.-drzew.

140
140

*280
1000
1000

1540
70

186
90

300

200000
30000

41000
154000

37000

43000
159000

31—36000

42000
155—158000

*111. ObUgi- Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 65000 68000 65759 -  67000
.11 Pezet Pow. Zakł. bud. . 500 200 22000 25010 23— 24900

(bez kuponu b ie i.ł Cl) Pocisk zakłady amunicji 350 25000 — —
Komun. Pol. Ban rt% Polska Nafta przem. wiert. 500 100 33000 36000 34000--*35500

ku kraj............................. — 101-— 103 — — Polskie Tow. Budowlane 500 225 30000 — —

4°/° Komun. Pol. Banku Oo Potęga Tow. huty żel. . 10000 1500 17000 —

kraj. — 97 — 99-— —■ Rakszawa fabryka sukna 140 100 88000 92000 90000
4°/o K°tej- lokalnej Pol. N Siersza zakł. elektr. . . 200 24 2900.1 3-2000 30000- 31000

Banku kraj..................... 9 2 - 94-— — Siersza górn. zakłady . 140 k  — 203000 210000 2*4 -209000
4°/0 Potyczki kraj. gal. Tepege górn. zakłady . 700 140 48000 — —

z roku 1893 ................. — 9 2 - 94-— — Tesp. taw. ekspl. soli 1000 150 19SOOO 220000 201—217500
4% Pożyczki kraj. gal. Ursus facryka motorów 500 180 36000 —

275—280000z roku 1904 ................ — 92 — 9 4 -- — Zieleniewski fabr. masz. 140 170 274000 281000
4% Pożyczki kraj. gal. 

z roku 1905 ................ 9 2 - 9 4 -
♦  1 c) Handlowe:

4% Poż.-kr gal. z roku " Polski G l o b ..................... 500 100 4500 5500 5000
1908 (szkolna) — 92-— 94-— — P m o a l................................. >

41/a*7o Pożyczki kraj. gal. Polskie Tow. Handlowe 140 70 17000 — —
z roku 1913 . , _ 125- - 130 — — P o ls o t . - .  .  V .  .  . 1000 600 14030 - —

Pożyczki kraj. gal. Wawel . . . . . . . . 100 2.300 —
z roku 1914 ................. — 500 — ilO  — Żegluga Polska . . . . 140 28 7000 — —

,331(000

8UU*)0 0‘‘

V. W a lu ty  i D ew izy .

Kategorje:

Dolary amerykańskie 
Dolary am erykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
1 iynary .
fu n ty  szterli.igi 
Franki belgijskie 
Franki francuskie 
Floreny Holenderskie 
Franki sz w a jc a rsk i 
Korony austriackie 
Korony czesko-slowackie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Korony węgierskie *
Lei ■rumnńskie 
Liry włoskie . . •
Marki niemieckie .

B ile ty  ui
płacą

46.850 — 
45-850 — 
*5.850-— 

460"— 
220.000-— 

2.680*— 
3 .1 5 0 -

848a-—
0-67

1410
8700

10-30
210- -

2.43B-—
1-30

żądają transakcje

C z e k i j  p r z e k a z y  a w p ł a t y .

płacą żądają
47'3c0-— 
46 350-— 
46.350'—  

470"— 
222.000"— 

2.700-— 
3.170-—

8.565"— 
0-68 

1-420 — 
8780

10-50 
220  —  

2-440 
1-35

47100 47350

470 
221000 

2695 
3170 

18600 
8585 
0 67-V4 
1117 
8700

10-70 
220 

2440 
1 33

47850

480 
223O00 

2715 
3190 

18800 
8665 
0 683/4 
1437 
8780

1090
230

2460
1.-39

transakcje
47 </, -47900

220—  22^000 

3170-3190 

853/4—8665
68>/ł-68-1/,

1410-1435
8750

2450
1-34-1-40

Uwag*

B( Kursa Zbożowe.
Ceny rozumieją się w markach polsUch 

za 100 kg. bez Dodatku spożywczego. 
_________ miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajow a 71/72 ex 1922 r.
ŻYTO małopolskie 65 ex 1922 r. -k

JECZMEEN: małopolski brow arniany przemy
s ł o w y ...........................................

JĘCZMIEŃ: małomrski ex 1922
OWIES: małopolski cx 1922 r. .

KLKURUDZA: krajowa . . ; ,
KUKURUDZA: rumuńska stacja Sniatyn 
ZIEMNIAKI jadalne 
FASOLA: biała 
FASOLA: kolorowa 
GROCH: polny 
GROCH: Vjctoria 
GROCH: Vi Victoria 
BOBIK: . . .
WYKA: . . . .
MIESZANKA: pastewna w ziarnie 
LUBIN: . . . .
HRECZKA: .

Sekretariat Giełdy.-

Ceny

od

106000

do

109000

Uwaga

68/70 llc.000

pi C'u. i. 990900

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego. 

_________ miejsce stacja załadowania. ________

proc. Loco Lwów. 
proc. Loco Lwów,

70 proc. 1 oco Lwów,
50 proc. Loco Lwów 
40 proc. Loco Lwów .

MAKA: żytnia 
MAKA: żytnia 
MĄKA: pszen.
MA1 A: przen.
MAKA: pszen.
OTREB: przen. ...........................
OTREB: ż y t n i .....................................
MAKUCHY: lniane i konopne 
MAKUCHY: rzepakowe . . .
WORKI: jutowe wyrobu Stradom,

Częstochowianka 75 kg. za sztukę . 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KORCZYNA czerwona krajow a naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a ..........................................
SIAnO wołyńskie .........................................

SIANO słodkie krajowe prasowane 
LEN . . .  . .

KASZA HRECZANNA , . .
KASZk JĘCZMIENNA . . .
KAPUSTA KWASZONA . . .
PĘCAK . • • g . • •

W arta

Generalny Sekretarz Dr. Paostfc



„OA3ETA LWOWSKA* t  dala 10. maja 1533.

0 & O S Z E N I A
^ -^ .N A A  Z A  z m a r ł e g o .

X
^  Jan Stecyk syn Feśka i A- 

w Orzechowej jako jeniec 
urarŁ- i  w Troicku w 1915 

v  0 £ f ani. Sad w zyw a każdego, kto- 
J#oiój  ̂ ^  Jego mial jakakolwiek wia- 

da* 0 tcrn zna<-’ sadowi w 
trzech miesięcy od dnia ogło- 

ę?£o wezwania. Jeżeli w tym 
o ♦ nie o!Ti'->Tna żadnej wiado- 

jeso, na ponowny wnio- 
v® zkf. 0ie, że dowód śmierci ustalo-

^ t a j ,  3519
$«]^nalr j  S ,d  okręgowy 

, ■ f* ' dnia 6. kwietnia 1923.
i u  Józef Nabywaniec, syn 
, "^rjanny , rolnik z Krzywego 

,‘9Jq ^  Jako żołnierz 39 pp. we wrześniu 
*ky gŁ^alkach z bolszewikami w oko- 
S o ,  u  ?• Podpisany Sad w zyw a każ- 
Jitk w ° 0 żydP  jeso miai jukakol- 
W °* i  ? ,Lom°ść. aby dal o tern znać 
j  fcace lub kuratorowi nieobecnego dr. 
''®ia „(rlw Przeciągu jednego roku od 
P ty ĵ S^enia tego wezwania. Jeżeli 
MfcJo-^asie Sąd nie otrzym a żadnej 

^ - .......0 Życiu jego uzna go na po- 
:iWr̂ n i0sek za zmarłego a jego maf- 

j? 2 Katarzyną Kocyla za rozwią- 
Ur*torem nieobecnego i obrońcą 

Sczt„ rtla^żeńskiego mianuje sie dra 
w Sanoku. 3518

Sanok , . Sad okresow-v. 
f  2 - dnia 9. marca 192o.

j ! ~ 2- Mojżesz Tepper syn Sala- 
^giąji Mrzygioda iako żołnierz 45 pp.

Pi^i ^ sien'; 1914 na froncie rosyj- 
'toby °dP>sanv Sad w zyw a każdego, 

o d ż y c iu  jego mial jakąkolwiek 
* Ptzert. ’ aby dat o tern znać Sądowi 

Ku sześciu miesięcy od dnia o- 
?  teSo wezwania. Jeżeli w tym 

^Ołcj 5^d nie otrzym a żadnej wiado-
»UoSp, żVciu jego uzna go na^ponownyza —Za zmarłego.

^Jolr i / ^ ad okręgowy 
' J4. -uarca 1923. 3517

*0Z* l A l T Ł  O B  W IE S Z C Z E N IA
Vr

HHej 1481/21/94. Edykt. W sprawie 
ttLa W olany ka o zbrodnie u- 

****chn w kradzieży znajduje się w 
'2% tó T ^ tiiu  tut. sądu. a to u Harasy- 
j i  (w, lecznika w Popowcach, koń ma- 

liczący około 7 lat, skra- 
ł  sie ea iln e rau właścicielowi. W zy- 

właściciela. aby się zgłosił w 
*Mttu roku od dnia zamieszczenia 
^ Ic h  D0 raz Jrzeci w pismach publi- 
**). ? d > swoje praw o własności wyka- 
c’,ś 1 w przeciwnym razie po upły- 
9V, 4 2? terminu koń zostanie sprzeda- 
• o ^ j^ n a  kupna złożona do kasy rzą-

2 |. i^ d  okręgowy. Oddział V.
o1*', dnia U. lutego 1923. 3456-3

P k u r a t e l e .
j W a !lj-  24/23/5. Ogłoszenie. Michała 
n ^ o  , ra tkowiec pozbawiono cze- 
J^ trj^^ jasnow olności z powodu mar- 

'k* IV."I1- Uoradcą ustanowiono Af- 
^ c l ia  Ł Bratkowiec. 3459-3

Strój Powiatowy, Oddział III. 
p k 28. lutego 1923.

VIII. 40/23/7. Edykt. F ryderyk 
*** z ’ Ufodzony w r. 1898 we Lwo- 
pkioSęj w°du choroby umysłowej w zu- 

u,, ubezwłasnowolniony. Kurato- 
Ow*ony Jakób Fiibrer wc

l v L ^ i a t . .  S. I. Oddz. XXVIII.
*• dnia 13. m arca 1923. 3496

1̂ 23 Uchwalą z dnia 7. m arca
3  śn Z 2216- został Mikołaj Głowacki, 
t^ z k i-  an’a 1 Anny z Zyndranowci, 

Cii3cV w ostatnim czasie w Jev-b " w ostatnim czasie w Jet -
K  Czet ” meryki Północnej pozbawio- 
h" ^br^I0^ ’0 wtasnowolności z powo- 
®91ą. py°traw stw a i nadużywania alko- 

Ust;,!la P iotra Gojdycza z Zyndrano- 
S?n'*wla s '9 kuratorem . 3520

I)wl?u Powiatowy', Oddział I.
* dnia 6. kwietnia 1923.

I »  t a n « ,rmy spe 
o co na: 
ice. Br 
Między

f i r m y .

W fJe handlowego iirmy spółkowej. 
His2*>6» r  wciągnięto co następuje: 
^1%. hrmy: Mysłowice. Brzmienie 
j ^ t ^ ^ n s m c r l a i r " ,  Międzynarodo-

zystw '0  spedycyjne i Trans- 
Spółka z ograniczoną odpo- 

(p9t w Mysłowicach. Przed-
|Ł*tr^k72edsiebiorstw a: wykonywanie

spedycy j. ocień i transportów  
T0|i Łaju oraz wszelkich czyn 

chodzących w zakres spedycji.
z  oęraiłiczona »d-

powiedaalnośclą, zaw arta wedle usta
wy. obowiązującej w Republice niemie
ckiej, a opierająca się na kontrakcie 
soółki z daiy Mysłowice 2.3. maja 1922 
Nr. 41J/22 i na tegoż uzupełnieniu t  
dnia 3. listopada 1922 Nr. 838. Kapitał 
zakładowy wynosi 60.<i00 Mk. niem. i 
został w całości gotówką wpłacony. Do 
rejestr-’ tut. Sądu wpisuje się zakład ii- 
ijalny (Filję) spółki z siedzibą w Szcza
kowej. Zawiadowcami spółki są: Szy
mon Goldmann spedytor w Granicy, 
W ładysław G^idmann, spedytor w Gra
nicy i Da wic Wollrauch, spedytor w 
Granicy. Podpis fi. my: pod wypisaną,
wydrukowaną lub wyciśnięta zapomo- 
cą stan.puji nazwą firmy położą dwaj 
zawiadowcy swe podpisy. Dzień wpisu: 
29. m arca 1923. 3436
Sąd okręgowy j. handlowy. Oddział II.

Kraków. 28. marca 1923.
Firm. 1113/22. Rg. A. 457. Wpis do 

rejestru handlowego frmy kupca poje- 
dyńczego. Wpisano do rejestru dnia 22. 
sierpnia 1922 r. Siedziba órm y: Kańczu
ga. Brzmienie firmy: E stera Małka Biet- 
clier. Przedmiot przedsiębiorstwa: Han
del tow arów  btawatnych. Posiadacz 
firmy: Estera Małka bleicher, kupcowa 
w Kańczudze.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów dnia 12. : ierpnia 1922. 3319
Firm. 1703/22. Rg. A. IV. 175. Wpis 

iirmy kupca pojedynczego Do rejestru 
wpisano dnia 3. listopada 1922. Siedziba 
Firm y: Lwów. Brzmienie Firmy: Dom 
handlowy Czechopol Fr. Cesp/va. P rzed
miot Przedsiębiorstw a: Kupno i sprze
daż wszelkich artykułów  pozostających 
w wolnym obrbcie handlowym. Posia
dacz Firmy: Franciszek Serafin Cespiva, 
kupiec we Lwowie ul. Czarneckiego 2. 
Sąd-okręgowy jako handlowy, Odaz. iV.

Lwów, d. 30 października 1922. 3362
Firm. 43. Rg. C. VI. 17. Zmiany do

tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 27 stycznia 1923. Siedzi
ba firmy Lwów. Brzmien/e firmy Kon
cern drzewny spółka z ogr por. Zmia
ny. Na kapitał zakładowy spółki w pła
cono dalszych 50%, tak, że suma w y
płacona wynosi obecnie 100.000.000 Mk.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział IV.
Lwów, dnia 10. stycznia 1923. 3358
Firm. 1649. Rg. C. III. 237. Zmiany 

dotyczące firmy już wpisanej. Do reje
stru  wpisano dnia 25. października 1922. 
Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie firmy: 
Wschodnio Polska spółka rolniczo-han
dlowa i komisowa, spółka z ogi. odjłow. 
Zmiany uchwałą W alnego Zgromadzenia 
z dat^  Lwów 6. IX. 1922 potwierdzona 
notarjalme do 1. rep. 89056, zmieniono 
£ 7 i 10 kontraktu spółki. Spółka ma 
odtąd 2 lub więcej za w ia łowców i tyleż 
zastępców zależnie od uchwał walnego 
zgromadzenia, lk ty m czasow y zawia
dowca Heriftdr br. Potocki ustąpił. Za
wiadowcami w ybrano: Kazimierza Ale
ksandrowicza, Józefa Aleksandrowicza 
i Paw ła Korytkę oraz W acław a Sadow
skiego. Zarząd zw ykły to jest odnośnie 
do spraw  zwykłego gospodarstwa w y
konuje każdy zawiadowca z osobna bez 
przyzwolenia ze strouy drugiej w razie 
jednakże zgodnego sprzeciwienia się da
nemu zarządzeniu ze strony uuiych za
wiadowców rozstrzyga co do powziąć 
sie mającej czynności zwykłego zarządu 
uchwała wszystkich spóhdków, powzię
ta- zw ykłą większością głosów. Na ze
wnątrz zastępuje spółkę i wszelkie akta 
prawne zawiera każdy zawiadowca lub 
zastępca zawiadowców samoistnie. Pod- 
pisywnie firmy odbywa sie w ten spo
sób, że pod wypisanem. wydrukowa- 
nem lub stampója wyciśniętem brzmie
niem firmy położy swój podpis k tóry
kolwiek zawiadowca lub zastępca za
wiadowcy. 3385
Sąd okręgowy jako ha idl. oddział IV.

Lwów, dnia 19. października 1922.
Fi-m 89/23/A IV 102. Wpis do reje

stru handlowego firmy spólkowej. Do 
rejestru Oddział A wpiągnłęto co na- 
slcpnje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzemienie firmy: Reitberger Chowers 
i Griinfeld. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
hurtowny handel i komisowa sprzedaż 
towarów wełnianych i bawełnianych. 
Forma < półki: Spółka jawna od 1. s ty 
cznia 1923. Spótnicy osobiście odpowie
dzialni: Izak Reiiberger Hersch Chc-
wers i Oszcr Leib Griinfeld, w szyscy w 
Krakowie, ul. Miodowa 19 zamieszkali. 
Podpis firmy: pod wypisanem lub w y-'
ciśnietem brzmieniem firmy umieszczą 
swoje nazwisk? dwa; spómicy k o lek 
tywnie. Dzień wpisu: 30. stycznia 1923. 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, O. II.

Kraków, 26. stycznia 1923. 3430
Firm 188/23 i 2JI/23/Oddz. C TI. 1. 

Zmiany i dodatki, odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. Do re
jestru oddział C wciągnięto co nastę
puje: Siędaba i brzmienie firmy; . pół

ka z ograniczona odpowiedzialnością 
dla przemysłu naftowego „Trzebinia". 
Zmiana firmy: na Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością dla przemysłu naf
towego „Trzebinia", dawniej rafineria 
olejów mineralnych hr. Andrzeja Potoc
kiego i Ska w Trzebini. Zawiadowcami 
ustanowieni zostań: a) Augustę Bouroz. 
Lwów, Batorego 29, b) Jer-zy Haase„ 
Lwów. Batorego 26. c) Paw eł Semko
wicz, Lwów. Batorego 26. Proknrzysta- 
.m spółki: a) Jaaa Bielskiego, Lwów,
Senatorska 3, b) Szarlottę Wahl, Lwów, 
Batorego 26. Ustąpienia dotychczasowe
go zawiadowcy p. Mieczysława ■ K tO r 
dzińskiego oraz prokureDfki p. F ranci
szki Klaus. Dzień wpisu- 8. lutego 1923; 
s ą a  okręgowy J. handlowy, Oddział H.

Krajców, 7. lutego 1923. o431
Firm. 372/23/C V. 381. Wpis do reje

stru handlowego firmy spólkowej. D ) 
rejestru C. wcĘgnięto co następuje- 
Sirdkiba firmy: Kraków. Brzmie
nie firmy: „Giewont". Spółka han-
dlowo-przemysłow^, spółka z ograni
czoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przeŁdyUorstwa: Zakupywanie i roz-
sprzedaż tak hurtowna. jak i cząsteowa 
wszelkich towarów, w wolnym oDroćie  
handlowym dozwolonycn w celach za- 
roDKowych. Forma spółki: spółka z o- 
graiuczoną odjłowicdzialnością wedle u- 
staw y z dnia n. m arca 1906, L. 58 d. p. 
p. Kontrc*' spółki z datv  K iłkćw  1. 
marca 1923 L. r. 29777. Czas trwania 
spółki nieograniczony. Kapitał . zakła
dowy spółki wynosi (300.000) trzysta 
UMęcy marek palskrch. gotówką pi zez 
spMn-ków w całości do kasy spólld 
wpłacony. Zawiadowcą spółki jest F ran
ciszek Jaworski, em erytow any urzędnik 
pocztowy w Krakowie ul. Sniotcusk L 
10. Podpis firmy: Zawiadowca pod
brzmieniem firłnowem spółki wyciśnię- 
tem stampil ją, wydruków an t m lab 
przez kogokolwiek wypisanem. położy 
swój podpis. Dzień wpisu: 12. marca 
1923. 3414
Sąd okręguw y j. handlowy, Oddział II.

Kra®ów 9. m artg  1923.
t tń p a -  8 ł '  3  C t o b .  V I I .  6 6 , J lin nL ta - 

HH C T eB arm m eria . B  pes< r p i  ą . is  f T - i s a f  h- 
ij ie n i, E u u :a .u o  ą s a  21 unt-rim  1923  n pn  
( i ‘0 ?apnu iP.h iO  ,O Ó in tC 'fB O  r o c n o ą a p c a o -  
T o p ro B o ą b u ó  Kpr-^QTOŁe“ “ P y c it iS  Ha-. o- 
ąHBH rV M<< B Bacousy CTOBapnoieHC 3a- 
p e e c T p o B a n e  3 o d ije a tc H O K ) n o p y ito k i 
y s B a . io io  3a r a * i> H B i s e u p iB  s  : 0  a w r o r o  
-;»23 posBUsaHO CTOBapHmeH(i,i.pap', 1̂l:ę_-. 
h o  j i i i t  Bi p a rn o  J liK B ip a T o p i. O  łB a H C r a i i i , -  
uaK, Ba< B.ib M a i a i ,  A n ą p i- i  T e p zw t itK ł.  
ą o  re n e p ia iH i h -tch b  s a p a p y .  A in s ia  a iK p i-  
p a m i iu a  O C ią eeT B O  r v 't n o ; . a p c r o  r o p r  - 
B eafciic  K p eąB T O B e . P y c w i i  H a p o fliin i';  
4 in i“  b  E H e o m iy  n ią n u r  iJ iip łiH  * iK i> iąa - 
TO p i C y a y T b  »  c n u is u o  n ip n u cyB a -ru  ^ i t : -  
j j y  a iK B ią a ą Ł U B y . B c i t  Ł i p r r e i . s  roa ,-. 
pucTB U  M u re a ,  c a  m oO B  c a o i  u p u t s h  n: 
b T o a a p u c T B i s r o n o i  b -ia .

Cya OBPTJKHHir
nepe*Bnun., 31 MapTa 1923. 3340 1 —:

4 >ipM. 73 2 ' A c  p e s i r p y  ToproEe.T- 
hoto BiiBCya ca. OląoK: J ly jiIÓ a . 4 » i p n a : 
rocnoąapcbRO- uoiKHBHa L ujisa »3ayh;;<
KOoneparaBa a oCm . aop ilpepueT ni.es- 
upusMeTBa: IJUb KoonepaTHtB «  niąne- 
chth aap„Ooj( i rotLOąapcrao ss«h b 

cni iŁhhm BeąeHas* niąupssMCTBa opep- 
MeTasia i b uacio b §5 craTyry osna- 
seaHMU 4ac icTBOBaua Heoi-paHH-eon;; 
JlaTa cTaTyry 2 ubbthb 92S. /^npeKUH : 
CTed>aH TepHt, Ibsk Mejb. t u  i Bcaoąki- 
unp Hob d, o i  b*S 3 flfa lb  lliąpue cj.ip- 
mh : tjpu BBTH CH eaki c ra M ik ia il n ią n a c  - 
k)tł ąsox MaeuiB ynpaBH ^ ą u a  saenis: 
OąeH y p , i j  bbhocutb 1000 m , BuutaHCHn  ̂
b noaoBFHi npa s t T y n a t 7«H io ,  a b n.;- 
JOBUi.i ąo mara pouy aąMiHicrpauR&H-; : 
ra, KtTpHK C poKOM KaSBEJtapuBUM. Bl.l- 
Binajiuaicrb «uiema: naiupaaoB i Otojio-
infcBHn HOMictyiwi b en b HpuKaau xoo- 
nepaTUBU i b r »  uo/rapcso - KoouopaTii- 
HHi.M iacouH"Y y JlbBÓBi Ha BunaąoG u » -  
Kypcy aCo .1 'iuBiąanHi KOonepaTUBun pni -  
M y n ,  t »  »ataąii §  60 crwryTa. J laT? 
Biiucy 15 clfHa 19.3.

Cyą OwpyłKaiiS, R, IV.
nppewaaH, ąsa 19 c\ina 9'ćt. ' ;-7c
Firm. 545/23/B I .  190. Do rejestru B. 

wpisano: Siedziba i orzmienie firmy:
Bjtnk Związku spółek zarobkowych 
spółka akcyjna w PozHaniu, Oddział w 
Krakovde. Członek zarządu p. Seweryn 
Samulski z Poznania ustąpił z zarządu. 
Dzień wpisu: 6. kwietnia 1923. .1441
Sąd okręgowy i. handlowy. Oddział II.

Kraków, 5. kwietnia 1923.
Finn 1461/22ioddz. C. V. 4(*8. Wpis 

do rejestru handlowego firmy spółko- 
wej. Do rejestru oddział C wciągi ięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Samuel Pernetz spół
ka z ogr. odpowiedzlalnościr w Krako
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprze. 
daż my ula, szczotek, artykułów  pow ,w54 
żniczycl, kosmetycznych i .gali"-- dy - 
nj-ch. Forma sp ó Ł u  ^ Spółka z policńi

czoną odpowiedzialnością, kontrakt spół
ki z datj' Kraków 20. listopada 1922 nv 
25989. Czas trwania spółki nieograniczo
ny. Kapitał zakładowy 2,000.000 MKp., 
wpłacony w całości gotówką. Zawia
dowcami ustanowieni: i adeusz ow -
czyński w Krakowie, ul. Lubicz 34 
i W ładysław P eroetz w Krakowie, uL, 
Ki akowska 21. Podpis firmy: pod
b: zmienlem firmy obaj zawiadowcy nr 
mieszczą swoje nazwiska. Dzień rplsu.; 
9. grudnia 1922. .
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddztał H.

Kraków, 6. grudnia 1922.
Firm. 75. Rg. C. I. 356. Zmiany, do

tyczące iirmy już wpisanej. Do rejo- 
stru  wpisano dnia 3. marca 1923. •sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie finny 
Kalka I. gal. fabryka papieru chemicz- 
nego spka z ogr. odp. Zmiany uchw alą 
walnego zgromadzenia z dnia 14. maja 
1922. not. uwierz, do l. rep. 17461. pod
wyższono kapitał zakładowy do kwoty
3,780.000 Mk. pełno wpłacony. 3444 
Sąd okręgowy cyw. j. handlowy. O. IV.

Lwów, 16. lutego 1923.
Lcz. Firm. 112/23. rej. A. 258. Wpfs 

jawnej spółki handlowej. Do rejestru 
wpisano dnia 7 kwietnia 1923. Siedziba 
firmy: Kęty. Brzmienie firmy: „Schan- 
zer f Ska" Przedmiot przedsiębiorstwa: 
prowadzenie przemyśli) Iturtownegu 
handlu drzewem. Rodzaj spóthi: Jawna 
spółka handlowa od 15. marca 1923. — 
Spólnicy: Jakób Schanzer, kupiec w Kę- 
taeli i Emanuel Lustgarten. kupiec w 
Aleksandrowicach, pow. Bielsko. Spolni 
cy uprawnieni do zastępstw a: Obaj spó! 
nicy, każdy samoistnie. Podpis iimy: 
Pod wydrukow-anem, stampilja wyciś
niętem lub przez kogokolwiek wypisa- 
liem brzmieniem Iirmy, położy swój pod 
pis jeden ze spólników.
Sąd okręgowy, juko haudlowy Oddz. IL

Wadowice, dnia 31 marca 1923.
Firm. 125/23. Rej. A. 97. Zmiany do

tyczące firmy jeż wpisanej. Dnia 11-ge 
kwietniu 1923 przy firmie: Brzmienie: 
Polski Bank krajowy. Siedziba główna: 
w W arszawie Filja w Białej wpisano 
następujące zmiany: Udzielono prokurę 
Filji w Białej Jozefowi Cctnarowskie- 
inu, urzędnikowi tejże Filji. 3422
Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddz. II.

Wadowice, dnia 11 kwietnia 1923.
Firm. 631/23. A. IV. 30. Do rejestru 

A. wciągnięto: Siedziba i Brzmienie fir
my: B ia d a  Scherer wyłączna w y tw ó r-’ 
nia na Polskę wyrobów labwatorBitn 
„Leo" Drezno -Berlin z siedziba »  K «  
kowie Zmiana firmy w : laboratorium - 
„Leo" Bracia Scherer w Krakowie. —, 
Dzień wpisu: 15 kwietnia 1923. 3443
Sąd okręgowy, jako handlow i. Oddz. II..

Kraków, dnia 14 kwietnia 1923.
Firm. 601/23. B. I. 160. Zmiany i do

datki odnoszące się do wpisanych ju i 
rejestrze handlowym firm spólkowycfc., 
Do rejestru odział B. wciągnięto, co na-, 
stępuje: Siedziba i brzmienie firmy. 
„Krakus" zjednoczone fabryki przetw o
rów wyskokowych i owocowych Ska 
akc. w Krakowie. Uchwalą Walnego 
Zgromadzenia z dnia 14 lutego 1922. po
większono kapitał zakładowy o Mkp„
20.020.000. Kapitał zakładowy wynosi 
obecnie. 50,120.000 Mkp. i jest w całości 
w gotówce wpłacony. Akcje opiewają 
na okaziciela, ogółem jest 179.000 sztuk 
akcji, każda imienniej wartości 280 Mkp. 
Zmieniony został § 8 kontraktu spółki, 
który w ślad posUmówienia ministrów 
Przemyślu i Handlu oraz skarbu z da
ty W arszaw a 30-go kwietnia 1922 L. P. 
897.64 opiewać ma w ustepie pierwszym 
jak następuje: „Kapitał zakładowy spół
ki, k tóry  pierwotnie wynosi! ,1.4410.006 
Mp. i powiększony został uchwałami 
Walnego Zgromadzenia organizacyjne
go ż 7-fto października 1919 r. o Mp.
700.000, Nadzwyczajnego Walnego Zgro 
madzetiia z dnia 31-go Stycznia 1920 o 
Mp. 3,500b000, Nadzwyczajnego W alne
go Zgromadzenia z dnia 31 sierpnia 1920 
r. o Mp. 7,000.000, Nadzwyczajnego W al 
nego Zgromadzenia z dnia 15 kwietnia 
1921 r. o Mp. 17,500.000 wreszcie Zwy
czajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 
14 lutego 1922 o Mp. 20.000.000 wynosi 
obecnie Mkp. 50,120.000 podzielonych na
179.000 sztuk akcji nominalnej wartości 
po Mk. 280 — każda. W ykreśla się n- 
prawnienie dyrektora technicznego E r
nesta Reizischa do podpisywania firmy 
wobec wystąpienia tegoż z firmy. Dzień 
wpisn: 13 kwietnia 1923. 3444 
Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddz. II.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1923. z
Firm. .1534/22. Slow. IV. 236. Zmiany 

i dodatki do wpisanych już firm stow a
rzyszeń. Wpisano w rejestrze stow a
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenie i brzmienie 
firmy: Zakład eskontowy w Krukowi*
— Stow arz zarej. z ogr. poręką. Zmiany 
Wriifb: Uchwała W alnego Zgromadze-

czionków. z dnia 17 sierpnia 19Ą



8 , „GAZETA LWOWSKA" z dnia 10. maja 1923.

iłmieniono § 8 i 18 statutu. Pow yższa 
'uchwalą postanowiono rozwiązanie i li
kwidację stowarzyszenia. Likw idatora

m i wybrano Dra Leona Geldwertha ad
w o k a ta  w Krakowie i Leona Steigiera 
jw Krakowie Rynek gł„ którzy odtąd 
W ' '  lodpisywąb firmę z dodatkiem w 
Inrw idacji W ierzycieli wzywa się by 
|S » e  ro; zczenu do stow arzyszenia zgło
sili. Dzień wpisu 31 stycznia 1923. 3429 
'.Sąd okręgowy, jako handlowy. Octoz. II.

Kraków, dnia 30 grudnia 1923.
Wnjn. 18/23. A. IV. 95. Wpis do reje- 

jstru  handlowego firmy s-oótkowej. Do 
(rejestru oddział A. wciągnięto co na- 
istępuje: Siedziba firmy: Kraków-, Sto 
Jarska 13. Brzmienie firmy Skrzętnośc* 
(Michał Natłi i Ska. Przedmiot przedsię
biorstw a: Fabryka wyrobów cukierni
czych, piernikarskich i czekoladowych. 
(Forma spółki: spółka jawna. Spółnięy 
osobiście odpowiedzialni: Michał Nfath
;w Krakowie ul. Miodowa 20, Izydor 
(Schóngut w Krakowie uh Bożego Ciała 
>15. Dr. Stetan W eissliU w Krakowie ul.

Miodowa 20, Salomeja Meksandrowi- 
iczo-wa w Krakowie ul. W rzesinska 4.
! Podpis firmy: pod wydrukowanem, wy- 
ciśniętem lub napis anem brzmieniem 
firmy umieszczą swe podp sy koUękty- 
wnie spólnicy Stefan W eisslitz i I- 
zydor Schóngut. Dzień wpisu: 9 stycz
nia 1923. 3428

'Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 4 stycznia 1923. 

i Firm. 196/23. Rg. C. I. 27. W ykreśle- 
inie firmy. Z rejestru Oddziału Ć. I. 2L 
wykreślono dnia 2fL marca 1923. Siedzi- 
b i firmy: Podwoloczyska. Brzmienie
nriny: Związkowe Tow arzystw o han- 
[dlowo-komisowe „Podole" dla importu 
i eksportu, spółka z ngr odpow. w li
kwidacji, — skutkiem ukończenia likwi
dacji.

Sąd okr. jako h a ja io w j, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26. m arca 1923. 3395
Firm. 78123. Rg. A. 291. Wpis do re

gestru handlowego firmy spółkowej. Do 
i  rejestru Oddziału A. wpisano dnia 27. 
lutego 1923. Siedziba firmy: Ibaraż.
‘Brzmienie firmy: Kizysztof Zacharjasit- 
■wicz i Feibiscli Engel. Przedmiot pized- 
-sR-biorstwa; Hurtowna sprzedaż. pało- 
•nych napojów alkohołiczuych. Forma 
spółki jawna od 1. sty czuia 1923. Spól
nicy osobiście odpowiedzialni: Krzysztof 
śocharjasiewicz i Feibisch Engel w Zba
rażu. Do zastępstw a istrrejącego za 

ikladu głów nego są  uprawnieni obaj 
(spólnicy zbiorowo. Podpis firmy: Za
.J ia i jasiew icz — Engel.
Sąd okręgowyr j. handl-owy. Oddział II.

Tarnoooł, d,’ia 24. lutego 1923. 3392
Firm. 89/23. Rg. B. I. 6. Zmiany i do

datki odnoszące się do wpisanej już fir
my' akcyjnej. Do rejestru Oddziału B. 
wpisano dnia 27. lutego 1923. Siedziba 
firmy: Tarnopol. Brzmienie firmy: Bank 
Ziemian, Spółka akcyjna we Lwowie, 
jOddział w Tarnopolu. Na posiedzeniu 
Komitetu W ykonawczego Banku Zienuan 
z dnra 26. stycznia 1923 r. zamianowa
ni o p. Jana Huczewskiego prokurentem 
n a  Oddział Banku z ie rp an  y Tarnopolu.

Sąd oki jako handlowy. Oddział II.
Tarnopol, dnia 24. lutego 1923. 3393
Firm 623/23. O. A. IV. 139. Wpis do 

żejestru handlowego firmy spólkowej. 
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje. Siedziba i brzmienie firmy: 
niż. Stanisław Ożga i Spółka. Przedsię
biorstwo budowy i eksploatacji lasów 
Iw Krakowie, ul. Kościuszki 1. 15. Przfd- 
miot przedsiębiorstw a- Eksploatacja za
kupionych lub wydzierżawionych lasów 
przez obrabianie drzew a budulcowego, 
przez składanie domów drewnianych, 
mostów, kolejeg i wszelkich innych bu
dowli drzewnych, w końcu przez sprze
d aż  drzew a w stanie surow ym  lub Od
robionym. Form a spółki: jawna spółka 
handlowa od 1. lipca 1,922. Spólnicy o- 
sohiście odpowiedzialni: Inż Stanisław 
Ożga w Krakowie, ui. Kościuszki 1. 15. i 
dr. Kazimierz Stu/sw ^ki, lekarz w Kra
kowie Podgórze, Rvuek gł. 1. 8. Podpis 
firmy: Firmę spółki będą podpisywać o- 
ba.i spólnicy łącznie w ten sposób, że 
pod brzmieniem wyc śniętej firmy umie
szczą swoje podpisy. *j. dr. Słuzewski —- 
■‘Inż. St. Ożga. Dzień wpisu: 12. kw iet
nia 1923.

Sad okr. jako handlowy, Oddziai II.
Kraków, dnia 12. kwietnia J923. 3442
Firm. 327/Rg. C. VII. 36. Wpis firmy 

ftpófkowej. Do Rejestru wpisano dnia 
23. dntego 1923: Siedziba firmy: Lwów, 
Łazienna 8. Brzmienie firmy: Dom har,- 
idiowo-komisowy „Małopolska Manofak- 
vura“ , spółka z ograniczoną odoowie- 
(dzfcrlnością. Przedmiot przedsiębiorstw?! 
ktrpno i sprzedaż hurtownie i d eta licz
nie na własny i cudzy rachunek wszcl- |  
‘riego rodzaju towarów tekstylnych, try - |  
jkotowych oraz konfekcji męskiej i dam 
(skier Kapitał zakładowy u*vp

t,00P.TG0 Mp p eljo  wpłacony Zarząd 
smółki spraw ują; zaw tadow o izak L5s- 
bers, kupiec we Lwowie, uL Gazów ± 26. 
Izrael K u z , knpiec we Lwowie, tń. Ko
tlarska 16. Ascher KJarsfeiu, kupiec w 
Stryju, ul. Kościelna 2. Dr. Juachhn Ło
wicz, adw okat we Lwowie, ul. Jachowi
cza 8 1 Emi1 Gruder. ur.t-.dmk koleji we 
Lwowie, ul. Głęboka 1-4, Uprawnieni do 
zastępstw a są: dwaj Zawiadowcy ku
mulatywnie z tera. że jeden z tych za- 
u  >adowcow musi być Dr. Joachim i-o- 
wicz albo Emu Gruder. Spółka opiera 
się: na kontrakcie we formie aktu nota
rialnego, sporządzonego z daty Lwów 
dnia 1?. grudnia 1922 L, rep. 23521 zmie
nionym uchwalą Warnego Zgromadze
nie z dnia 14. lutego i923 stw ierdzoną 
uciiarjafarie do Lrep. 24632. Spółka pod
pisywaną będzie: w ten sposob, że pod 
' ' j  li.ak.uv anem wycłśrńętem stampilją 
lub wypisaneni brzn iraiem  firmy umie
szczą swoje .własne :ęcanc p» dpisy dwaj 
zawiadowcy, z których jeden zawszr 
t uisł być dr loachtra Łowicz ałbo Emil 
Gruder kumulatywni^ z którymkolwiek 
inuyir zawiadowcą. 3467
Sąd okręgowy j. handlowy'. Oddział IV.

Lwów, 21. lutego 1923.
Firn,. 108/23. Rg. A. 292. Wpis do r e 

gestru han: Iłowego firmy pojedjnkzej. 
‘V  re jt.suu Oddziału A. wpisano ania 
27. hitego 1923. Siedziba* firmy: Podwo- 
loczyska. Brzmienie iirmy: Dom
handlowo-komisowy Zygmunt Żuczkie- 
włcz y.r Podwcłoczyskach. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Handel towarami te 
chnicznymi ojJEłpwymi, oraz artykułami 
tekstylnymi. U  łaściciel iirm y: Zygmunt 
Żuczkiewlcz, kichą:" w Podwołoczy- 
skach.

Sąd okr, ja to  handlowy. Oddział II.
Tarnopol, dnia 24. lutego 1923. 3:94
Firm. 37L Rg. A. IL 110. Wpis nadania 

prokury. Do rejestru wpisane dnia ?4. 
lutego 1923. Siedziba firmy: Lwów, Ka
zimierzowska 4. B-zmienie firmy: Sami 
Spiegel Prokurę udzielono dr. Juliuszo
wi U atomowi, kupcowi we Lwowie, któ
ry  podpisywać będzie firmę w ten spo
sób, że pod brzmieniem firmy położy 
swój podpis z dodatkiem wskazującym 
na prokurę. 3529
Sąd om ęgow y juko ham i. Oddział IV.

Lwów, dnia 23. lutego 1923.
Firm. 442. Rg. B. I. 223. Zmiany do

tyczące i i r m y  już wpisanej. Do rejestru 
wpt*ąsp dnia 9. m arca 1923. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Bank 
ZłenKn spółka rk c  Zmiany: Zastępcą 
dyrek tor- cfutraB i*ąunowanc Aleksan
dra Binkowskiego, dyrektora fllji firmy 
w Krakowie. 3r26
Sąd okręgowy, lako handi Oddział IV.

Lwów, dnia 6. m arca 1923

STOWARZYSZENIE: Syndykat rolni
czy w Krakowie, Centralny Organ 
handlowy dla Spółek Tow arzystw  i 
Kótek rolniczych, Stow arzyszenie za
rejestrow ane z ograniczoną poreką, 
ZuStału rozwiązane uchwalą W alnego 
Zgromadzenia z 16. lutego 1923 r., za
rejestrow aną przez Sąd okręgowy ia
ko handlowy w Krakowie 24. kw iet
nia 1923 Firm. 712/23 Stow. I. 28, wo
bec czego w zyw ają stosownie do po
stano* ieó ustaw y likwidatorowie Sto
warzyszenia wierzycieli, a to zarów 
no Centrali w Krakowie, jak i filji we 
Lwowie, do zgłoszenia sw ych rosz
czeń, nadmieniając, że wszystkie in- 
teresa, prowadzone płerwej przez Sto
warzyszenia, objęła począwszy od 1. 
Stycznia 1922 Spółka akcyjna: Syn
dykat rolniczy w Krakowie, Central
ny Organ handlowy dla Spółek, To- 
w a.zysrw i Kółek rolniczych, Spółka, 
akcyjna Kraków, dnia 4. Maja 1923. 
Likwidatorowie: Kolarz, Myczkowskl.

WILLA 5 pokoi wolnych, stajnia ogród 
sprzeda Korzeniowski, Dwernickiego 
46, między 3—5. -3225 1-4

OGŁOSZENIE-
W & o bo tę 26 maja -1923 
o godr> 4 popoł. odbędzie  
się w lp\ahi Spółdzielni 
w e Lwowie uL 3-go  Maja 7.

Rslnc Zgromadzenie
człon kó w  Spółdzielni Bankowej 

„AGRARIA"
z  c g r r n .  o d p o w .  w e  L w o w ie

z następującym porządkiem dziennym:
1, Sprawozdanie Dyrekcji,
2, Spraoo:.danie F̂ ańy M -d orczej.
3 Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu

za rok 1922.
4  Rozdział zyska-
5 Wnioski członków.

Lwó*, dnia 7 maja 1923-
D y r e k c iz .

M B m m
Cjua, oł„H cynk, oluai

BLACHY:
o.ofe-*"

Cjua, ołów, cynk, alumiajaiB, u:itjm<ni, met,Ta blttło
m i e d s l n z i e ,  m o s i ę ż n e ,  J>®’
n j o w e ,  c ł o w i a a e ,  ł r i a z u c  
c y n k o w a n e  o r a z  ; c e y a o n m a ® -

RURY, I»R1TY, B R U fY :
S I T N O  i 8PKZFJ>AB STARYCH 33.fcT.HA 'ifSĘ SSZ E SH  pAK

W a i* s 2 r .a w 3  IIO -W .
G r z y b o w s k a  2 7 K O B N B Ł l i n

WIELKA W Y PRZED AŻ! TANIE.' O 50 P R O C E N T ^ ^
Przez czas ograniczony w ysyła się każdemu po otiz^mam u ac*rĈ ?1 
zadatku elegancki medny garnitur z dobrego wykwintnego maien^yK jgat. ' 
stkich najmodniejszych kolorach podług najnowszych tasonów. y* • jS#*,
250J300, gat. H. 350.300, gat 1JI. 425.000 tnk. PALTA JESIONKI i  “ S o  jiat, |IJ> 
rjałów. fasony ostatniej mody. Cenagat. I. 2251)00, g a t  H- 309-*^’

375.000 mk.
NIEPRZEMAKALNE PLASZcZE!!!! ^  je**'

Oryginalne angielskie, barazo trw ałe na dziesiątki lat. niezb.iłne gał-
czu, polecamy tylko pierwszej jakości po 225.000 tnk. SPODNIE s o t . tlał
45,000, gat. II. 65.000 mk. SPODNIE do ubrań w izy'ow ych czarn e j*  
paski po 45.000, 8)1.000, 120.000 i 150.000 mk. SPOD łlE „STRUK5Y u g l^ r u 
jazdy, kolor.w 'ojskowy lub piaskowy po 140.000, 170.000 i 200.000 ntK- g j t  ^  
SZEWIOTOWE we wszystkich kolorach ostatniej mody. Gat. I- ..„„kej 
100.C00, gat. Ul. 125.000 mk. SUKNIE jedwabne trykotłnowe z naJ‘ llnV/e f  
dwabnej trykotiny po 120.000 i 130.000 mk. EOKNIE LLTNlE LyKm za-
25.000 mk. — Tow ary w ysyłam y natychm iast po o tzym aniu  za ffl°V ® | 
liczka pocztową bez zadatku. (Płaci się przy ndfńurze). Za przesylkS 
,wanie dolicza się podług taryfy pocztowej do 10.000 mk.

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA!!!
Kupujący absolutnie nic ryzykuje, gdyż kzeli tow ar się me yoduba
my z powrotem i zw racam y pieniądze. — Zamówienia prosimy „p « c jA -
Do W arszawskiego Składu Fabrycznego „WARSZAWSKA KONKlIRt

Sp. z ogr. odp. W arszawa. uLZ»eina Nr. .51. (róg uL Królów^ .g ^  
Przyjeżdżających do W arszaw y uprzejmie prosimy o lasicafe z w ie c z " ^  0“ 
szego składu i osobiste przekonanie się co do gatunków towarów 
naszj/ch Kłijentów otrzymujemy dużo podziękowań.

..y

i ceń'

OJdzisł w BreteftsKB
otwiera s dniem 1S.
1923 !•- na czas trwani® 

eexoąn kąpielowego

E K S P O Z Y T U R Ę  
w  T r u s k a w o u ,

g odU cto r oujH w tedgktlaK j I t P

YlIi.Losowanie łr°lo Żastaff^
2'easiiiego Basku B m ly ts w ią s  T s w i F z j J t t a  I S W W  
«is Lwowie dawnisj EoiicpjsMego ZiemskiEgo 

*  B M ^ t o ie g o  T . 9. we L i o i i e
odbyta sią dnia 24* kwietnia 1923

W YLOSOW ANO: 
z Serji D. p o  2-000 K. —  1.400 Mp.

Wszystkie niewylosowan^ dotychczas mim era do Nru 6C00
Z S erii E. po 10.000 K. -  7 .000 M^.

Nra 8, ?3, 34, 44 45,71, 78 96, 102. 119, 122, 123, 174, 177 
192, 208, 242 243, 254. 285, 295, 297, 298. 311. 321, 327, $  ,
381, 388, 410, 411. 419, 423 436, 43S 451, 46 >. 464, 482 ^ 1
501, 516, 5 2 525, 528 543, 551. 573 577 578 579, 58 >■ - g j
617, 620, 637, 640. 631, 6 3, 669 685, 687. 695, 707, 714  7„ T
729, 730, 736, 765, 8c4, 806, 808, 863, 893, 927, 961, 975,

Wypłata nas'ąpi w dniu 1 października 1923. 
/Nadmieniamy, że w p op m d n ich  losow aniach zosttły  w y t t } S ^  
mera: z Serji A od 1 do 510; z Serji B od 1 do 744; z Sef]

1 do 4472
3523 ZIEMSKI BANK KREDYTÓW v  T. A.

rz^
Kk N a l e ^ y t o ć ć  p e c ż i o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia Pdsfca. Lwów, ttLCboJ


